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TAKSÓWKOWY 
PROBLEM
Gdzie kończy się Lubin, a zaczyna gmina wiejska? 
I czy jazda taksówkami powinna być podzielona 
na strefy? Dla taksówkarzy z naszego miasta spra-
wa jest jasna, ale mieszkańcy mają swoje zdanie. 
Szukali też poparcia w przepisach miejscowego 
prawa, ale te na temat taksówek nie mówią wła-
ściwie nic.   » STR.3

SETKI TYSIĘCY ZŁOTYCH 
DLA POLICJI
950 tysięcy złotych otrzymali lubińscy policjanci 
w ubiegłym roku od tutejszych samorządów i Fun-
dacji Polska Miedź. Pieniądze te wykorzystano mię-
dzy innymi na zakup nowych aut, dodatkowe pa-
trole oraz nagrody dla funkcjonariuszy.  » STR. 14

RUSZA 
BUDOWA S3
Pierwsze prace mają ruszyć 
jeszcze pod koniec tego roku 
– przedstawiciele Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad podpisali 
w poniedziałek, 26 stycznia, 
umowę z firmą Mota Engil 
Central Europe. To ona 
wybuduje lubiński odcinek 
drogi S3.  » STR. 2

 » Ten sam weekend, ten sam odcinek drogi, dwie ofiary – lubińska 
prokuratura wszczęła śledztwa w sprawie tragicznych wypadków, do jakich 
doszło w miniony weekend między Osiekiem a Lubinem. Wstępnie śledczy 
podejrzewają, że przyczyną śmierci obu kierowców była nadmierna 
prędkość i śliska nawierzchnia.
Pierwszy wypadek miał miejsce w piątek, 23 stycznia. 62-letni lubinianin 
zginął na miejscu.
Zaledwie dwa dni później, w niedzielę 25 stycznia, niemal w tym samym 
miejscu znów doszło do tragicznego wypadku. 23-latek z Krosna 
Odrzańskiego spłonął razem z pojazdem.
Już w poniedziałek na feralnej drodze GDDKiA ustawiła znaki 
przestrzegające przed wypadkami i przypominające o ograniczeniu 
prędkości do 70km/h.  Więcej na stronach 3 i 7

MISS ZJECHAŁA POD ZIEMIĘ
Prosto z pokazu mody w Berlinie przyjechała do Lubina. Wcześnie rano pojawiła się pod Szy-
bem Bolesław i zjechała pod ziemię – Ewa Mielnicka, Miss Polski 2014, odwiedziła 23 stycznia 
górników z Zakładów Górniczych Lubin. – Jestem z Mazowsza, więc nawet nie widziałam cze-
go się spodziewać. To niesamowite przeżycie, jakbym odwiedziła podziemne miasto – mówiła 
tuż po wyjeździe na powierzchnię. » STR. 4

PRZESTĘPSTWO 
WYBORCZE W RUDNEJ
Prokuratura sprawdza, czy w gminie
Rudna nie popełniono przestępstwa przy 
dopisywaniu mieszkańców do rejestru 
wyborców. Chodzi o ostatnie, listopadowe 
wybory samorządowe. 
 » STR.15

prędkości do 70km/h.  Więcej na stronach 3 i 7

MISS ZJECHAŁA POD ZIEMIĘ
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Seans w dniu 5 lutego.

Jeśli miewacie dni, kiedy nic nie idzie
po waszej myśli, to będziecie się
świetnie bawić na tej komedii!

Dzień
z życia blondynki

reklama

Plany policji na rok 2015

Czekają na przeprowadzkę
 W tym roku lubińscy 

policjanci chcieliby kupić 
nowy videorejestrator 
i wypytać mieszkańców, 
czego od nich oczekują 
oraz jak mogliby im 
pomóc. Tutejsi stróże 
prawa liczą też na rychłą 
przeprowadzkę i na to, że 
poprawią się warunki ich 
pracy. – Według mnie to, 
co było najbardziej 
uciążliwe w ubiegłym 
roku, to warunki pracy. 
Współpraca 
z mieszkańcami jest 
natomiast bardzo dobra 
– mówi zastępca 
komendanta lubińskiej 
policji nadkomisarz 
Przemysław Laskowski.

W ubiegłym roku tutej-
sza policja wykonała 1500 
służb z videorejestratorem. 
Jednak jak mówią funk-
cjonariusze, to wciąż ma-
ło i przydałby się jeszcze je-
den dodatkowy videoreje-
strator.

– Niestety wzrasta licz-
ba wykroczeń. Mamy 
więcej pojazdów. Natę-
żenie ruchu drogowego 
przykładowo na drodze 
krajowej nr 3 na wysoko-
ści stadionu to 30 tys. po-
jazdów na dobę. To jest 
ogromna liczba. Wykro-
czeń też mamy bardzo 
dużo i ofi ar w wypadkach 
drogowych również – mó-
wi nadkomisarz Laskow-
ski. – Chcemy temu za-

pobiegać, a to jest jedyna 
rzecz jaka przynosi efek-
ty. Ludzie boją się vide-
orejestratorów. Im będzie 
więcej takich służb, tym 
będzie mniej wykroczeń 
– dodaje.

W tym roku lubińska 
policja ma również w pla-
nach spotkania z miesz-
kańcami. Jednak jak pod-
kreśla nadkomisarz La-
skowski, współpraca 
z mieszkańcami powiatu 
w ubiegłym roku była bar-
dzo dobra. Jedyne co prze-
szkadzało lubińskim poli-
cjantom to warunki pracy.

– Chcielibyśmy popra-
wić jakość pracy policjan-
tów – zdradza zastępca ko-
mendanta. – Sporo włoży-
liśmy funduszy w remon-
ty, sfinansowanie sprzę-
tu, czyli komputery, a tak-
że pomieszczenia socjalne 
dla policjantów, żeby po 
12-godzinnej służbie mie-
li możliwość przebrania się 
w odpowiednio ludzkich 
warunkach.

Tutejsi stróże prawa li-
czą, że warunki ich pra-
cy wkrótce się poprawią – 
po przeprowadzce do bu-
dynku, w którym obecnie 
znajduje się urząd miejski. 
A jak zapewniają władze 
miasta, ma się to stać jesz-
cze w tym roku, gdy ma-
gistrat przeniesie się do ra-
tusza i do budynku staro-
stwa.

MARTA CZACHÓRSKA

Umowa podpisana

Rusza budowa S3
 » Pierwsze prace mają 

ruszyć jeszcze pod ko-
niec tego roku – przed-
stawiciele Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad podpisali 
w poniedziałek, 26 
stycznia, umowę z firmą 
Mota Engil Central Euro-
pe. To ona wybuduje lu-
biński odcinek drogi S3. 
Na wybudowanie odcin-
ka Lubin Północ do Lu-
bin Południe firma ma 
30 miesięcy, nie licząc 
okresów zimowych.

Dziś podpisujemy umo-
wę na kolejny, czwarty 
już, odcinek drogi S3. To 

odcinek liczący 11,4 kilometra 
o wartości ok. 261 mln zł brut-
to – informuje Lidia Markow-
ska, zastępca dyrektora wro-
cławskiego oddziału GDD-
KiA. – To ważny dzień dla na-
szego regionu, jak i lokalnej 
społeczności, ponieważ ten 
fragment drogi S3, stanowi ob-
wodnicę Lubina od strony za-
chodniej. Cała trasa od Nowej 
Soli do autostrady A4 będzie li-
czyła około 82 km długości – 
dodaje.

Lubiński fragment S3 wybu-
duje firma Mota Engil Central 
Europe. Wcześniej budowała 
już fragmenty tej trasy w Go-

rzowie i Międzyrzeczu. Jeszcze 
pod koniec tego roku planuje 
rozpocząć budowę w Lubinie.

– Teraz przed nami okres 
30 miesięcy wytężonej pracy. 
Także proszę życzyć nam po-
wodzenia – mówi Dawid Ba-
jorek, członek zarządu fi rmy 
Mota Engil Central Europe.

Umowę podpisano w urzę-
dzie miejskim. O wydarzeniu 
poinformowało dziennika-
rzy biuro prasowe byłego eu-
roposła Piotra Borysa. Zapo-
wiadano też udział ministra 
spraw zagranicznych Grzego-
rza Schetyny, ale na miejscu 
okazało się jednak, że Schety-
ny nie będzie.

– W imieniu pana ministra 
chciałbym przeprosić za jego 
nieobecność. Jest to spowodo-
wane zaostrzeniem konflik-
tu na Ukrainie. Dziś pan mi-
nister spotyka się z panią pre-

mier w sprawie czwartkowego 
szczytu, dlatego nie mógł przy-
być do Lubina – wytłumaczył 
polityka były europoseł.

Sam Borys w sprawie S3 
miał wiele do powiedzenia. 
Przypomniał też, że o jej bu-
dowie mówił od dawna.

– Wielokrotnie razem z pa-
nem ministrem, a wcześniej 
marszałkiem i wicepremie-
rem, mieliśmy okazję mówić 
o tej drodze. Ja tylko przypo-
mnę, że odcinek od Nowej So-
li do Legnicy wart jest 2,7 mld 
zł. W lutym będzie podpisana 
kolejna umowa na ten ostat-
ni odcinek – od Lubina do Le-
gnicy – także cała trasa będzie 
już objęta umowami – mówi 
były europoseł. – Równole-
gle pracujemy wraz z Czecha-
mi na temat przeprowadzenia 
tej drogi do Hradec Kralove. 
Ja byłem także osobiście auto-

rem poprawki w Parlamencie 
Europejskim, która pozwoliła 
wpisać ten odcinek połącze-
nia z Czechami do specjalnego 
rozporządzenia PE z gwaran-
cją środków fi nansowych eu-
ropejskich. Dzięki tej inwesty-
cji, Lubin stanie się jeszcze bar-
dziej konkurencyjny – uważa.

Umowa na kolejny odcinek 
– od Legnicy do Bolkowa – ma 
być podpisana w połowie te-
go roku. Szczególnie zależy na 
tym samorządowcom z tam-
tego regionu, jak choćby bur-
mistrzowi Jawora. Emilian Be-
ra także był w Lubinie podczas 
podpisywania umowy.

Przypomnijmy, że wcześniej 
GDDKiA podpisała już umowę 
na budowę odcinka od Kaź-
mierzowi do Lubina Północ. 
Około 14-kilometrowy odci-
nek wybuduje konsorcjum Sa-
lini Polska.  MARIOLA SAMOTICHA
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Od lewej: Piotr Borys, Dawid Bajorek (Mota Engil Central Europe), Lidia Markowska (GDDKiA) i Carlos Santos 
Pato (Mota Engil Central Europe)

li do Legnicy wart jest 2,7 mld 
zł. W lutym będzie podpisana 
kolejna umowa na ten ostat-
ni odcinek – od Lubina do Le-
gnicy – także cała trasa będzie 

– Chcielibyśmy popra-
wić jakość pracy policjan-
tów – zdradza zastępca ko-
mendanta. – Sporo włoży-
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GDDKiA interweniuje

Znak przed zakrętem śmierci
 Tragiczny weekend na drodze w Osieku 

sprawił, że pracownicy GDDKiA postanowili 
wziąć sprawy w swoje ręce. Przed łukiem, 
okrzykniętym przez kierowców tutejszym 
zakrętem śmierci pojawiły się znaki 
ostrzegające przed wypadkami. – Mamy 
nadzieję, że zwrócą one uwagę kierowców 
na ograniczenie prędkości i sprawią, że nie 
będzie już wypadków tym miejscu – liczy 
rzecznik Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad Michał Radoszko.

Dwa śmiertelne wypadki w tak krótkim 
czasie, do tego dokładnie w tym samym miej-
scu – to bilans ostatnich kilku dni na odcinku 
drogi krajowej nr 36 w Osieku.

W piątek, 23 stycznia po południu do-
szło tam do wypadku ciężarówki i osobowe-
go opla, którego kierowca, 62-letni lubinia-
nin, zginął na miejscu. Dwa dni później śmierć 
w tym samym miejscu poniósł 23-letni miesz-
kaniec powiatu krośnieńskiego w wojewódz-
twie lubuskim, którego renault 50 metrów da-
lej zderzył się z fordem. O obu wypadkach pi-
szemy na stronie 7.

– To był wyjątkowo tragiczny weekend – 
dwa śmiertelne wypadki w tym samym miej-
scu. Postanowiliśmy więc zareagować. Przed 
zakrętem w Osieku ustawiono znaki ostrze-
gające przed wypadkami i przypominające 
o ograniczeniu prędkości do 70km/h. Dodat-
kowo prowadzimy rozmowy z lubińską poli-
cją, by wspólnie zadbać o bezpieczeństwo kie-
rowców przejeżdżających tą drogą – zapewnia 
rzecznik GDDKiA Michał Radoszko.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Przed zakrętem w Osieku 
ustawiono znaki ostrzegające 

przed wypadkami 
i przypominające o ograniczeniu 

prędkości do 70km/h
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Pytają, gdzie jaka strefa

Taksówkowy 
problem
 » Gdzie kończy się Lubin, a zaczyna gmina wiejska? I czy jazda taksów-

kami powinna być podzielona na strefy? Dla taksówkarzy z naszego mia-
sta sprawa jest jasna, ale mieszkańcy mają swoje zdanie. Szukali też po-
parcia w przepisach miejscowego prawa, ale te na temat taksówek nie 
mówią właściwie nic. – Wychodzi na to, że mieszkańcy są wprowadzani 
w błąd i płacą za przejazd więcej niż powinni. I nie chodzi mi wcale o te 
kilka złotych różnicy, ale o zasadę – narzeka jedna z mieszkanek Osieka.

Zaczęło się od tego, 
że jedna z mieszka-
nek gminy wraca-

ła taksówką do domu. Je-
chała z Lubina do Osieka. 
Kurs był nocny, a do tego 
w weekend. – Jechaliśmy 
ulicą Piłsudskiego, gdy na-
gle – tuż za ostatnim ron-
dem – kierowca przełączył 
taksometr na czwartą, czy-
li najwyższą strefę ceno-
wą. Na moje pytanie, dla-
czego tam, skoro nie ma ta-
blicy kończącej miasto Lu-
bin, usłyszałam, że nie musi 
być, ale tu zaczyna się stre-
fa wiejska, o czym wszyscy 
wiedzą – opowiada.

Kobieta jednak tej za-
sady nie znała, więc zaczę-
ła sprawdzać. Informacje 
o granicy strefy miejskiej 
i wiejskiej potwierdziła też 
dyspozytorka, a potem tak-
że pracownicy innej korpo-
racji. Wciąż nieprzekonana, 
mieszkanka gminy zwróci-
ła się z prośbą o wyjaśnienia 
do urzędu miejskiego. Tutaj 
okazało się, że racja leży po 
jej stronie.

– Rada miejska w Lubi-
nie nie ustalała cen za prze-
wozy taksówkami na te-
renie Lubina, nie określa-
ła także stref cen na terenie 
naszego miasta. Mając na 
uwadze powyższe należy 
przyjąć, że na terenie mia-
sta Lubina powinna obo-
wiązywać jedna strefa ce-
nowa – informuje Ryszard 
Dąbrowski z wydziału in-

frastruktury lubińskiego 
magistratu.

Według urzędu, jedna 
strefa obowiązywać po-
winna w całym mieście, 
natomiast granice mia-
sta regulują znaki drogo-
we wskazujące na począ-
tek i koniec miejscowości. 
W przypadku Osieka – ja-
dąc od strony Lubina takie 
tablice ustawione są już za 
działkami, przed pierwszy-
mi zabudowaniami.

I to zdaniem taksówka-
rzy komplikuje całą sytu-
ację. Rafał Ganowicz, pre-
zes Radio Taxi, którym po-
dróżowała wspomniana 
mieszkanka, tłumaczy, że 
do niedawna nie było ta-
kiego problemu. Znak dro-
gowy sygnalizujący koniec 
miasta znajdował się przed 
działkami, czyli w miej-
scu, gdzie taksówkarze 
zmieniają strefę cenową. 
– Ale urząd miejski niedaw-
no wyremontował drogę 
na Osiek i przesunął zna-
ki. Ale przecież domy, które 
znajdują się tuż za działka-
mi, są w Osieku, a nie w Lu-
binie. Dlaczego mamy więc 
liczyć to jako kurs po mie-
ście? – pyta prezes.

Podobnie szef Radio Ta-
xi tłumaczy też funkcjono-
wanie stref. – Takie zasa-
dy stosowane są od daw-
na przez wszystkie korpo-
racje. Teraz jesteśmy tyl-
ko my i Rondo Taxi, wcze-
śniej było więcej korporacji 
i wszystkie podczas kursów 
zmieniały strefy – zapew-
nia. – Strefa poza Lubin jest 
o kilka złotych droższa, że-
by zwrócił nam się kurs po-
wrotny do miasta – wyja-
śnia.

Tym samym taksów-
karze stosują cztery strefy: 
pierwsza to wszystkie kur-
sy po mieście. Jeśli jednak 
chodzi o kurs nocny (od 22 
do 6 rano) lub w dni świą-
teczne strefa zmienia się 
już na drugą. Trzecia stre-
fa to kurs poza miastem, 
a czwarta poza miastem 
w nocy i w święta. – To nie 
jest duża różnica. W przy-
padku kursu z Lubina do 
Osieka zamiast 15 zł, płaci-
my 18-19 zł. Ale rozumiem, 
że ludzie się denerwują, bo 
teraz takie czasy, że każdy 
liczy swój grosz. Nam też 
zależy, żeby wszystko by-
ło uregulowane. Dlatego 
zwrócimy się z pismem do 
urzędu miejskiego, żeby ja-
sno wytyczyć granice mia-
sta i wsi i ofi cjalnie wprowa-
dzić funkcjonowanie stref 
cenowych – zapewnia pre-
zes Ganowicz.

MARIOLA SAMOTICHA

– Takie zasady stosowane 
są od dawna przez 

wszystkie korporacje. 
Strefa poza Lubin jest o te 

kilka złotych droższa, 
żeby zwrócił nam się kurs 

powrotny do miasta – 
wyjaśnia Rafał Ganowicz, 

prezes Radio Taxi
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Odwiedziła górników

Pod ziemią by-
łam po raz pierw-
szy. Wyobraże-

nia miałam różne na 
ten temat. I rzeczywi-
ście, w momencie kie-
dy weszliśmy do win-
dy i musieliśmy zjechać 
tak głęboko, przez mo-
ment poczułam strach 
– przyznaje miss. – Ale 
zjechaliśmy na dół, zo-
baczyłam tych wszyst-
kich uśmiechniętych 
górników, zadowo-
lonych ze swojej pra-
cy. Kiedy usłyszałam 
o technologiach i za-
bezpieczeniach, wie-
działam, że nic mi nie 
grozi – dodaje.

Najpiękniejsza Po-
lka przyznaje, że wizy-

ta w kopalni była 
dla niej bardzo po-
zytywnym zaskocze-
niem. – Cieszę się, że 
w Polsce mamy tak roz-
winięte kopalnie i że ta 
kopalnia miedzi pozio-
mem sięga na szczyty 
świata – mówi.

A jak na piękną ko-
bietę na przodku reago-
wali górnicy? – Super! – 
przyznaje z uśmiechem 
miss. – Chętnie robi-
li pamiątkowe zdjęcia, 
opowiadali mi czym się 
zajmują, do czego służy 
jaka maszyna. Napraw-
dę bardzo miło mnie 
przyjęli. To bardzo 
trudna i niebezpieczna 
praca, ale w górnikach 
widać było fascynację 

s w o j ą 
pracą – dodaje.

Od władz kopal-
ni miss Polski dostała 
dwa prezenty – certyfi -
kat, dokumentujący jej 
zjazd pod ziemię oraz 
laskę sztygarską. – Mo-
że nie będę z nią para-
dować po Warszawie, 
ale na pewno zajmie 
honorowe miejsce na 
mojej półce – zapewnia 
22-latka.

Wizyta miss w Lu-
binie to zasługa radne-
go miejskiego Grzego-
rza Pytki oraz miesz-
kanki naszego miasta – 
Natalii Pelak. Kiedyś sa-
ma próbowała swoich 
sił w konkursach pięk-
ności, dziś znajduje się 
pod drugiej stronie – 
jest kierownikiem pro-
jektu Miss Polski 2015.

– Mimo że od trzech 
lat nie mieszkam 
w Lubinie, jestem ser-
cem z tym regionem. 
W ubiegłym roku miss 
Polski Kasia Krzeszow-
ska przesłała życze-
nia naszym górnikom 

z oka-
zji ich 

święta, cieszę 
się, że w tym roku uda-
ło się przywieźć Ewę 
do kopalni – mówi Na-
talia. – Z tego regionu 
na pewno wywiezie ze 
sobą nowe doświad-
czenia, o których bę-
dzie mogła opowiadać 
na konkursach mię-
dzynarodowych. Za-
wsze pada tam pytanie 
o Polskę, Polaków, z ja-
kich regionów możemy 
być dumni. Miss Polski 
musi znać regiony i ich 
kulturę, jest ambasa-
dorką Polski. Na pew-
no będzie mogła teraz 
opowiedzieć o lubiń-
skiej kopalni – dodaje.

Ewa Mielnicka zdra-
dziła nam też, że bar-
dzo podoba jej się na-
sze miasto. – Przede 
wszystkim widać, że 
jest czyste i bezpieczne. 
Po raz pierwszy jeździ-
łam po ulicach Lubina, 
a nie miałam z tym żad-
nego problemu. Jest du-
żo rond, widać, że to za-
dbane miasto – dodaje.

MARIOLA SAMOTICHA

Miss
Pod ziemią by-od ziemią by- ta w kopalni była 

zjechała 
pod ziemię

ta w kopalni była 
dla niej bardzo po-
zytywnym zaskocze-
niem. – Cieszę się, że 
w Polsce mamy tak roz-
winięte kopalnie i że ta s w o j ą 

z oka-
zji ich 

święta, cieszę 

 » Prosto z pokazu mody w Berlinie przyjechała do Lubina. Wcześnie rano pojawiła się pod Szybem Bolesław i zjechała pod ziemię 
– Ewa Mielnicka, Miss Polski 2014, odwie-
dziła 23 stycznia górników z Zakładów 

Górniczych Lubin. – Jestem z Mazowsza, więc nawet nie widziałam, czego się spodziewać. To niesamowite przeżycie, jakbym odwiedziła podziemne miasto – mówiła tuż po wyjeździena powierzchnię.

– Pod ziemią byłam 
po raz pierwszy – 

wyznaje Ewa 
Mielnicka, Miss 

Polski 2014
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Drużyna Szpiku wciąż planuje kolejne akcje

Prezes jako wolontariusz w szkole
 » Prezes Herbert Wirth 

w sportowej bluzie to 
widok niecodzienny. 
Szef KGHM zamienił 
elegancki garnitur na 
czerwoną bluzę Drużyny 
Szpiku i odwiedził mło-
dzież z Zespołu Szkół nr 
1 w Lubinie. Tym sa-
mym stał się jednym 
z wolontariuszy, którzy 
zachęcali do zarejestro-
wania się w bazie daw-
ców szpiku.

Prezes wspólnie z wolon-
tariuszami przybliżył 
młodzieży problem bia-

łaczki. Mówił o tym, jak z nią 
walczyć i jak ratować ludzkie 
życie. – Warto wspierać ta-
kie inicjatywy jak Drużyna 
Szpiku. Jestem dumny, że są 
w KGHM ludzie, którzy da-
ją nadzieję. Niektórzy dają ży-
cie, także chorym spoza gra-
nic Polski. To jest fantastyczna 
sprawa. Będę wspierał tę ini-
cjatywę – zapewnia Herbert 
Wirth, prezes KGHM.

W spotkaniu z młodzie-
żą wziął też udział Marek Cy-
gańczuk z Zakładów Górni-
czych „Polkowice-Sieroszowi-
ce”. To człowiek, który w kli-
nice w Dreźnie oddał szpik, 
ratując tym samym życie cho-
rego na białaczkę Amerykani-
na. Jego historia pokazuje jak 
ważna jest rejestracja poten-
cjalnych dawców. Co więcej, 
mógł opowiedzieć młodym, 
że pobranie szpiku nic nas nie 
kosztuje, a przede wszystkim 
– nic nie boli. A jego wartość 
jest bezcenna.

– Nie jestem przyzwycza-
jony do takich wystąpień pu-
blicznych. Dla mnie jest to 
stres, ale z każdą pogadan-
ką przełamuję się i jest coraz 
łatwiej mówić o szpiku. Kie-
dy rejestrowałem się w ba-
zie dawców, nawet nie wie-
działem, że tak szybko zosta-
nę dawcą – opowiada Cygań-
czuk.

Rozmowa wywarła na 
uczniach górniczej szkoły 
ogromne wrażenie.

– Bardzo ciekawe to dzi-
siejsze spotkanie. Przekona-
ło mnie i na pewno zaintere-
suję się tym bardziej. Teraz, 

gdy jestem pełnoletni, chy-
ba zarejestruję się jako daw-
ca. Z kumplami na co dzień 
o takich sprawach nie roz-
mawiamy, ale ostatnio od-
daję regularnie krew z kole-
gami i myśleliśmy, czy reje-
strować się jako dawcy czy 
nie. Po dzisiejszym spotka-

niu jesteśmy bardziej na tak. 
Ludzie różnie do tego pod-
chodzą i opowiadają różne 
legendy. A ja bardzo chciał-
bym pomagać – mówi Da-
mian, jeden z uczniów.

Drużyna Szpiku KGHM 
planuje już kolejne akcje, 
gdzie dawcy będą mogli zare-

jestrować się do bazy. Wszy-
scy, którzy chcieliby przyłą-
czyć się do akcji, mogą kon-
taktować się z Bogusławem 
Godlewskim, koordynują-
cym wolontariat w KGHM 
(tel. 76 74 78 156, b.godlew-
ski@kghm.pl).

MARIOLA SAMOTICHA
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– Warto wspierać 
takie inicjatywy jak 

Drużyna Szpiku. 
Jestem dumny, że są 

w KGHM ludzie, 
którzy dają nadzieję. 
To jest fantastyczna 

sprawa. Będę wspierał 
tę inicjatywę – 

zapewnia Herbert 
Wirth, prezes KGHM

Rozmowa wywarła na 
uczniach górniczej szkoły 
ogromne wrażenie.
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 SPRZEDAŻ MIESZKANIA
 1) 4 niezależne pokoje (14,2 m2, 13,25 

m2, 8,91 m2, 8,5 m2), widna, samodzielna 
kuchnia (6,7m2), łazienka z wc (3,40 m2). 
CENTRUM. W otoczeniu budynku bogata in-
frastruktura handlowo – usługowa. Lokali-
zacja budynku gwarantuje mieszkańcom 
dogodny dostęp do komunikacji miejskiej, 
miejsce rewelacyjnie skomunikowane z in-
nymi częściami miasta, zapewnia także do-
stęp do komunikacji międzymiastowej. 
Okna PCV. Drzwi zew. antywłamaniowe. PIĘ-
TRO: II/ X . Do własnej aranżacji. Pow. 62,3 
m2.CENA: 163 000 zł. CENA ZA M2 - 2616 
zł. Tel. 601-931-170.

 2) BEZCZYNSZOWE. Godne polecenia ze 
względu na niskie koszty eksploatacji 
i utrzymania, dzięki czemu może stanowić 
doskonałą inwestycję pod wynajem. Pow. 
39,27 m2. 2 pokoje, kuchnia zaaranżowa-
na  w formie otwartego pomieszczenia na 
salon, łazienka. Balkon. Piwnica (4,37 m2). 
Oś. Polne. II piętro/IV (rok budowy budynku: 
2001). Okna PCV. Ogrzewanie: piec dwu-
funkcyjny. CENA: 155 000 zł - DO NEGOCJA-
CJI. W cenie: meble kuchenne, kuchenka 
elektryczno – gazowa, szafa w stałej zabu-
dowie (w przedpokoju). Tel. 691-161-777. 

 3) Propozycja dla rodziny preferującej 
funkcjonalne wnętrze, układ pomieszczeń 
pozwala na korzystanie z pomieszczeń cał-
kowicie niezależnie od pozostałych (rozkła-
dowe). I PIĘTRO (w budynku dwie windy). 
Pow. 61,90 m2. 3 samodzielne pokoje (17 
m2, 12,79 m2, 9,06 m2), odrębna, widna 
kuchnia 6,16 m2 (możliwość  połączenia 
kuchni z pokojem), łazienka i toaleta to 
osobne pomieszczenia (pow. łazienki 3,08 
m2, toalety 1,5 m2), duży przedpokój -  pow. 
11,39 m2, dwa balkony (sypialnia, salon). 

Okna PCV. CENA: 185 000 zł. Os. Przylesie. 
Tel. 601-931-170.

 4) 0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! 
Zmieniono pierwotny rozkład pomieszczeń. 
Kuchnia nie jest już wąskim, przytłaczają-
cym pomieszczeniem, lecz dzięki wyburze-
niu ściany zyskała więcej przestrzeni, stała 
się integralnym miejscem z salonem. Pow. 
mieszkania została powiększona o dodat-
kowy przedpokój. Dzięki temu, iż w miesz-
kaniu funkcjonowały dwa przedpokoje, 
obecnie jeden z nich wraz z pokojem i czę-
ścią kuchenną tworzy otwartą przestrzeń, 
o łącznej pow. 26,3 m2. Łazienka i wc to 
jedno pomieszczenie. W mieszkaniu wyod-
rębniono pralnię. Pow. 62, 7 m2 + zabudo-
wany korytarz. Balkon. PIĘTRO: VII. Okna 
PCV. Nowa instalacja elektryczna, nowa in-
stalacja wodno-kanalizacyjna. CENA: 199 
000 zł. Os. Przylesie. Tel. 695-666-133.

 5) Mieszkanie zlokalizowane w powiecie 
lubińskim, w gminie Rudna, 2 km od Rud-
nej. II piętro, w II piętrowym budynku. 3 po-
koje (26,70 m2, 19,35 m2, 13,2 m2), wid-
na, samodzielna kuchnia, łazienka. Dwa po-
mieszczenia piwniczne. Przeznaczone do 
remontu, co umożliwia stworzenie własnej 
aranżacji. Stolarka okienna przeznaczona 
do wymiany. Bezczynszowe. Ogrzewanie 
centralne (własny piec na opał stały). CENA: 
109 000 zł. CENA ZA M2: 1575. Tel. 601-
931-170. 

  6) Przeznaczone do remontu. Pow. 
96,90 m2. 4 pokoje, kuchnia, łazienka z wc. 
Do lokalu przynależą pomieszczenia na 
poddaszu budynku mieszkalnego (6,50 
m2, 10,90 m2). Przy budynku mieszkalnym 
znajduje się budynek, w którym wyodręb-
nione są pomieszczenia gospodarcze, do 
mieszkania przynależą  3 pomieszczenia 

(17,10 m2, 42,60 m2, 46,40 m2). TYMO-
WA. Parter, dwurodzinny budynek. CENA: 
70 000 zł - CENA DO NEGOCJACJI. Tel. 601-
93-11-70. 

 7) Nieruchomość położona w wyjątkowo 
cichym i spokojnym miejscu, w okolicach 
Rudnej (2 km od RUDNEJ, powiat lubiński, 
gmina Rudna). Pow. 62 m2. 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka. Garaż. Działka ogrodowa. 
Przeznaczone do własnej aranżacji. Stolar-
ka okienna częściowo wymieniona (w poko-
jach okna PCV, w kuchni przeznaczona do 
wymiany). Ogrzewanie gazowe. Atrakcyjna 
cena – cena mieszkania i garażu 67 000 zł. 
Cena za m2 - 1080 zł. Tel. 601- 931-170. 

 8) Przeznaczone do remontu. 3 samo-
dzielne pokoje (15,8 m2, 11,2 m2, 10,5 
m2), samodzielna, widna kuchnia 7,6 m2, 
łazienka 2,9 m2 (po remoncie, pralka w ce-
nie). Z salonu prowadzi wyjście na loggię 
(pow. 2,5 m2). Piwnica 4,10 m2. Pow. 
mieszkania: 54,40 m2. Rozkładowe, dwu-
stronne. CENTRUM. PIĘTRO: III w budynku 
IV piętrowym. CENA: 137 000 zł - do nego-
cjacji. CENA ZA M2 - 2518 zł. Tel. 691-161-
777. 

  9) Wykończone zgodnie z najnowszymi 
trendami panującymi w architekturze 
wnętrz. Wyróżnia się wysokim standardem 
wykończenia. Nowoczesne materiały wy-
kończeniowe. Drzwi zew. antywłamaniowe. 
Instalacja alarmowa, przygotowana instala-
cja pod klimatyzację. Na podłogach gres. 
Pow. 33 m2. Liczba pokoi: 1. Piętro: pierw-
sze. Opłata eksploatacyjna: 127 zł. Ogrze-
wanie gazowe (piec II funkcyjny). CENA: 140 
000 zł. Istnieje możliwość zakupienia 
mieszkania z całym wyposażeniem. Miej-
sce postojowe za dodatkową opłatą - 20 
000 zł. Tel. 691-161-777. 

 10) Dla osób ceniących sobie standard 
oraz komfort. Nowe  budownictwo (budy-
nek wybudowany w 2011 roku). Pow. 57,30 
m2. 2 pokoje, kuchnia, łazienka. Wykończo-
ne z dużą starannością, nowocześnie 
i funkcjonalnie zaaranżowane. Kuchnia 
w formie aneksu kuchennego połączonego 
z salonem.  Meble kuchenne ze sprzętem 
AGD w cenie. Balkon. W mniejszym pokoju 
znajduje się szafa w zabudowie oraz wyod-
rębniona garderoba. Piwnica. I piętro. Okna 
mieszkania wychodzą na trzy  strony świata. 

Usytuowane w sąsiedztwie terenów zielo-
nych, w cichej, spokojnej okolicy z dala od 
głównych dróg i blokowisk. Niskie koszty 
utrzymania – bezczynszowe. Ogrzewanie 
własne - piec II funkcyjny. Cena: 239 000 zł. 
Tel. 691-161-777. 

 11) Mieszkanie bezczynszowe.  Nowe bu-
downictwo. Usytuowane z dala od głównych 
ulic, w okolicy, która zachęca do spacerów - 
w sąsiedztwie terenów zielonych. Pow. 33,4 
m2. Pokój dzienny z aneksem kuchennym, 
sypialnia, łazienka. Balkon. Doskonała in-
westycja pod wynajem z uwagi na niskie 
koszty eksploatacji i utrzymania. Opłata 
eksploatacyjna- 58 zł. PARTER. Ogrzewanie: 
piec II funkcyjny. NOWA CENA: 145 000 zł - 
DO NEGOCJACJI. Tel. 691-161-777.

 12) Mieszkanie zlokalizowane w CEN-
TRUM ŚCINAWY. Salon 28,49 m2, pokój 
dziecięcy 15,90 m2, łazienka 3,48 m2, wid-
na, samodzielna kuchnia 8,71 m2. Pokoje 
są przestronne i ustawne. Pow. 67 m2. 
W mieszkaniu wyodrębniono także po-
mieszczenie spełniające funkcję kotłowni. 
Piwnica -  6,10 m2. I piętro/II. Okna PCV, 
podłogi: parkiet, panele. Opłata eksploata-
cyjna: 167 zł. Miejsce postojowe. CENA: 
137 000 zł - do negocjacji. Tel. 695-666-
133.

 13) NOWA CENA ! Oś. Polne. Polecamy 
szczególnie dużej rodzinie. 4 niezależne po-
koje dają poczucie intymności i niezależno-
ści swoim mieszkańcom, umożliwiają swo-
bodne funkcjonowanie rodzinie z dziećmi. 
Kuchnia - odrębne, samodzielne pomiesz-
czenie. Usytuowanie kuchni względem salo-
nu daje możliwość stworzenia nowoczesnej 
aranżacji, polegającej na połączeniu wspo-
mnianych pomieszczeń. Łazienka i wc to 
osobne pomieszczenia. Pow. 76,70 m2. 
NOWA CENA:  205 000 zł. Tel. 691-161-
777. 

 14) NOWA CENA ! 3 pokoje (15,82 m2, 
9,91 m2, 5,38 m2), kuchnia 4,52 m2, ła-
zienka 2,48 m2. Kuchnia jest obecnie od-
rębnym, samodzielnym pomieszczeniem 
jednak istnieje możliwość zaaranżowania 
kuchni w formie aneksu kuchennego połą-
czonego z pokojem. Pow. 43,80 m2. Po-
mieszczenia funkcjonalnie rozplanowane. 
Rozkładowe. Nowy junkers – na gwarancji, 
nowa instalacja gazowa. Nowe piony wodno 

– kanalizacyjne. Dogodny dostęp do boga-
tej infrastruktury (liczne sklepy, targowisko, 
ośrodek zdrowia, apteka, przystanek komu-
nikacji miejskiej, szkoła, przedszkole, żło-
bek). Budynek po termomodernizacji. I pię-
tro/IV piętrowym. NOWA CENA: 131 000 zł. 
Os. Staszica. Tel. 601-93-11-70.

 15) 0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! 
Pow. 50,60 m2. 3 pokoje, widna, samo-
dzielna kuchnia, łazienka, toaleta. Przezna-
czone do remontu, co umożliwia stworzenie 
własnej aranżacji, nowego wnętrza dosto-
sowanego do własnych potrzeb. Okna PCV. 
Rozkładowe, dwustronne. Mieszkanie jest 
ciepłe - zwroty z tytułu ogrzewania. Budynek 
po termomodernizacji. Piętro: II w budynku 
IV piętrowym. Os. Przylesie. NOWA CENA: 
149 000 zł - cena do negocjacji. Tel. 691-
161-777.

 16) 0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! Bez-
czynszowe, usytuowane w budynku wybu-
dowanym w 2008 r. Pow. 50,5 m2. Salon 
(wyjście na duży balkon-zajmuje całą szero-
kość ściany), sypialnia, kuchnia, jadalnia, ła-
zienka. Istnieje możliwość wyodrębnienia 3 
pokoju. Piwnica- 3 m2. Możliwość korzysta-
nia z wózkowni. Okna PCV. Panele, gładzie. 
W przedpokoju podwieszany sufit, z oświe-
tleniem halogenowym. Ogrzewanie własne 
gazowe (piec dwu-funkcyjny). Piętro: III. Os. 
Polne. NOWA CENA: 211 000 zł. Niskie 
koszty utrzymania. Tel. 691-161-777.

 17) Gotowe do wprowadzenia. Przepro-
wadzony remont oprócz położenia gładzi na 
ścianach, paneli dobrej jakości na podło-
gach, objął również wymianę instalacji, wy-
mianę zew. stolarki drzwiowej (drzwi antyw-
łamaniowe). Kuchnię zaaranżowano w for-
mie otwartego na salon pomieszczenia. 
W cenie: meble kuchenne, sprzęt AGD. Za-
dbane, dobrze utrzymane, o doskonale za-
adaptowanej powierzchni. Dwie szafy wnę-
kowe. Wyodrębniono pomieszczenie, które 
spełnia funkcję garderoby. Pow. 38 m2. Pię-
tro II/IV.CENTRUM. NOWA CENA: 130 000 
zł. Tel. 695-666-133

 18) Bezczynszowe. Salon 18 m2 (wyjście 
na balkon), pokój 12 m2, widna, samodziel-
na kuchnia 8,71 m2, łazienka 4,81 m2. 
Pow. 50 m2. Funkcjonalny rozkład pomiesz-
czeń (rozkładowe), pomieszczenia usytu-
owane dwustronnie. Parter, budynek IV pię-

trowy. Okna PCV. Nowa instalacja wodno-
-kanalizacyjna. Nowy piec II funkcyjny 
(ogrzewanie własne, gazowe). Piwnica- 8 
m2. Budynek monitorowany. Os. Ustronie. 
Opłata eksploatacyjna: 220 zł (części 
wspólne, monitoring). CENA: 165 000 zł. 
Tel. 691-161-777.

 19) POLECAMY ! 0 % PROWIZJI OD KUPU-
JĄCEGO ! Stan techniczny mieszkania nie bu-
dzi żadnych zastrzeżeń. Remont został prze-
prowadzony w 2013 roku. Wyposażenie 
w cenie. Meble dobrej jakości, w bardzo do-
brym stanie technicznym. W cenie również 
sprzęt AGD: lodówka ARISTON, płyta gazowa 
z piekarnikiem ARISTON, zmywarka BOSCH, 
pralka INDESIT, okap teleskopowy. Zadbane, 
estetycznie zaaranżowane wnętrze. Po-
mieszczenia są widne i słoneczne. Mieszka-
nie środkowe. Funkcjonalny rozkład po-
mieszczeń. Pow. 50,40 m2. IX piętro w bu-
dynku z windą (dwie windy). Os. Przylesie. 
NOWA CENA: 159 000 zł. Tel. 695-666-133. 

  20) Okazja cenowa - 2480 zł za m2. Na 
szczególna uwagę zasługuje ustawność 
oraz wielkość salonu, jego pow. jest na tyle 
duża, iż istnieje możliwość wydzielenia 
w nim części jadalnej. Pow. salonu 21,15 
m2. Pozostałe pomieszczenia: 2 samodziel-
ne pokoje (14,55m2, 8,68m2), łazienka 
(2,79m2), toaleta (1,15m2), oddzielna 
kuchnia (7,42m2) z oknem oraz balkon 
-zajmuje całą szerokość ściany salonu. Pow. 
62,5 m2. Atrakcyjna cena. Os. Przylesie. IV 
piętro/ IV. Piwnica 4,53 m2. Okna PCV. CE-
NA: 155 000 zł. Tel. 695-666-133.

  21) 0 % PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO ! 
Atrakcyjna cena - 2554 zł za m2. Pow.  
63,80 m2. 3 pokoje (18,78 m2, 11,40m2, 
8,54 m2), widna, samodzielna kuchnia 
(9,26 m2), łazienka (4 m2), toaleta (1,63). 
Balkon. Do własnej aranżacji. III piętro. Os. 
Ustronie III. NOWA CENA: 163 000 zł. Tel. 
601-93-11-70.

OFERUJEMY PAŃSTWU PROFESJONALNE I KOMPLEKSOWE USŁUGI POŚREDNICTWA
W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI

 Zapewniamy rzetelną i kompleksową obsługę procesu sprzedaży, 
kupna, wynajmu.

Posiadamy bogatą ofertę mieszkań, domów, działek 
i nieruchomości komercyjnych z Lubina i okolic.

ZAPRASZAMY DO NASZEGO BIURA W CE-
LU UZYSKANIA SZCZEGÓŁOWYCH INFOR-

MACJI O OFERTACH 
-  ul. Marii Skłodowskiej – Curie 7

(budynek po TPSA), 
tel.76 749 98 88

WIĘCEJ OFERT NA NASZEJ STRONIE 
www.bax.com.pl
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Wiózł trzy tony za dużo
Aż o trzy tony za dużo przewoził kie-
rowca samochodu ciężarowego, które-
go zatrzymali lubińscy policjanci na 
krajowej trójce. – Policjanci z drogówki 
nie kryli zaskoczenia. Pierwszy raz od 
wielu lat, od kiedy pracują w wydziale 
ruchu drogowego, ujawnili tak znacz-
ne przekroczenie masy – mówi aspi-
rant Karolina Hawrylciów z lubińskiej 
komendy policji.
Samochód ciężarowy marki Iveco przy-
ciągnął uwagę policjantów, którzy 21 
stycznia kontrolowali kierujących na 
drodze krajowej nr 3, ponieważ jego 
światła mijania świeciły wyżej niż po-
winny. Funkcjonariusze podejrzewali 
więc, że może on być przeładowany.
– Gdy przewożonego ładunku jest zbyt 
dużo, obniża się zawieszenie, a tym sa-
mym przód pojazdu podnosi do góry, 
oślepiając światłami, które razem 
z przodem znajdują się w innej pozycji 
niż powinny – mówi aspirant Hawryl-
ciów. – Funkcjonariusze nie mylili się. Tył 
pojazdu był znacznie obniżony. Także 
odkształcone opony sugerowały zbyt 
duży ładunek. Jak się okazało, po zwa-
żeniu tego pojazdu, jego ładowność zo-
stała przekroczona o 3210 kg – dodaje.
Kierowca, 34-letni mieszkaniec gminy 
Lubin, za przeładowanie auta został 
ukarany 500-złotowym mandatem. 
 MRT

Był pijany, mógł 
wjechać w dzieci
Lubinianie zauważyli pijanego kierowcę 
i od razu zareagowali. Próbowali wyrwać 
mu kluczyki i zabronić dalszej jazdy. 
Mężczyźnie udało się jednak odjechać. 
Mieszkańcy natychmiast powiadomili 
policję. Tylko dzięki szybkiej reakcji uda-
ło się uniknąć tragedii na drodze. 
20 stycznia około godziny 7 rano lubi-
nianie zauważyli, że pijany mężczyzna 
wsiada za kierownicę swojego auta. Pró-
bowali go zatrzymać. 
– Próby odebrania kluczyków oraz uję-
cia okazały się bezskuteczne, dlatego 
mieszkańcy wezwali policję – informuje 
aspirant Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej komendy. – Komunikat dyżurnego 
do wszystkich patroli w mieście spowo-
dował natychmiastową reakcję poli-
cjantów z wydziału prewencji i zatrzy-
manie mężczyzny, który próbował wyje-
chać już na drogę K-3. W trakcie zatrzy-
mania w miejscu tym przejeżdżały auto-
kary wiozące dzieci na ferie, zatem czuj-
ność mieszkańców zapobiegła prawdo-
podobnej tragedii – dodaje. 
Okazało się, że mężczyzna to 48-letni 
mieszkaniec Głogowa. W chwili zatrzy-
mania miał ponad 2 promile alkoholu 
w organizmie. Był sam, nie wskazał też 
nikogo, kto mógłby się zająć jego au-
tem, więc audi A6 zostało odholowane 
z drogi na koszt 48-latka. 
– Mężczyzna usłyszy zarzut kierowania 
pojazdem w stanie nietrzeźwości, za 
które to przestępstwo grozi mu kara do 
dwóch lat pozbawienia wolności – do-
daje asp. Hawrylciów.   MS

reklama

Zaatakowała ratowników, 
a potem policjantów
Najpierw zaatakowała ratowników medycz-
nych, którzy udzielali jej pomocy, a później poli-
cjantów. 39-letnia mieszkanka Lubina ostatecz-
nie zamiast do szpitala, trafiła do aresztu. A za 
znieważenie funkcjonariuszy na służbie oraz na-
ruszenie ich nietykalności grozi jej teraz kara do 
trzech lat pozbawienia wolności.
– 21 stycznia około godz. 22.40 pracownicy po-
gotowia ratunkowego powiadomili oficera dy-
żurnego lubińskiej komendy, że kobieta, której 
udzielali pomocy medycznej, wszczyna awantu-
ry – informuje aspirant Karolina Hawryciów z lu-
bińskiej policji.
Gdy policjanci przyjechali na miejsce, na osiedle 
Przylesie, okazało się, że kobieta jest nietrzeźwa. 
– Jej zachowanie zagrażało życiu i zdrowiu nie 
tylko jej, ale i domowników. Policjanci zabrali za-
tem 39-letnią kobietę do radiowozu – relacjonu-
je policjantka.
Z początku lubinianka była spokojna. Ale gdy 
dotarła do komendy, zaczęła krzyczeć i zniewa-
żać policjantów. Jednego funkcjonariusza nawet 
uderzyła w twarz.
– Kobieta została w komendzie do wytrzeźwie-
nia. Usłyszy zarzuty znieważenia funkcjonariu-
szy na służbie oraz naruszenia nietykalności, za 
które grozi jej kara do trzech lat pozbawienia 
wolności – dodaje aspirant Karolina Hawrylciów.

MRT

Kolejny śmiertelny wypadek pod Lubinem

Auto spłonęło razem z kierowcą
 W niedzielę znowu doszło do wypadku na 

zakręcie w Osieku na drodze krajowej nr 36. Po 
tragicznym zdarzeniu w ostatni piątek, mieliśmy 
kolejną ofi arę śmiertelną. Wstępnie śledczy 
prokuratury podejrzewają, że przyczyną śmierci 
kierowcy, tak jak w przypadku wcześniejszego 
zdarzenia, była nadmierna prędkość i śliska 
nawierzchnia

15 stycznia po godzinie 10.30 ofi cer dyżurny lu-
bińskiej komendy otrzymał zgłoszenie o kolejnym 
wypadku śmiertelnym w Osieku. Na miejsce udał 
się patrol ruchu drogowego oraz grupa dochodze-
niowo-śledcza. 

– 42-letnia mieszkanka Osieka, która jechała sa-
mochodem marki Ford Fiesta w kierunku Lubina, 
na łuku drogi zauważyła na swoim pasie samochód 
marki Renault Megane – informuje aspirant Karo-
lina Hawrylciów z lubińskiej komendy. – Najpraw-
dopodobniej kierujący tym autem wpadł w poślizg. 
Doszło do zderzenia tych pojazdów, w wyniku zde-
rzenia renault spłonął razem z kierowcą – dodaje. 

W pierwszej chwili nie było wiadomo nawet, 
czy renault kierowała kobieta czy mężczyzna. Au-
to było na lubuskich tablicach rejestracyjnych. Po 
południu okazało się, że w aucie spłonął 23-letni 
mieszkaniec Krosna Odrzańskiego, który jechał na 
studia do Wrocławia. Ciało 23-latka było bardzo 
mocno zwęglone. Jego tożsamość udało się ustalić 
po numerach rejestracyjnych pojazdu. Sekcja zwłok 

mężczyzny prawdopodobnie będzie wykonana we 
Wrocławiu, na razie nie wiadomo jednak kiedy.

Kobieta kierująca fordem nie odniosła poważ-
nych obrażeń. Droga w miejscu wypadku została 
całkowicie zablokowana. Na miejscu pracowali po-
licjanci i prokuratorzy. Mundurowi kierowali ruch 
objazdami przez Osiek. 

To już kolejna ofi ara śmiertelna w tym miejscu. 
W miniony piątek, 50 metrów dalej, zginął 62-letni 
lubinianin. Jego auto zderzyło się z tirem. 

– W ostatnich dniach warunki panujące na dro-
dze nie są sprzyjające, dlatego apelujemy do kierow-
ców, by zdjęli nogę z gazu, kiedy tylko zauważą, że 
nawierzchnia drogi jest mokra i śliska – mówi aspi-
rant Hawrylciów.   MARIOLA SAMOTICHA
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Wypadek w Osieku zakończył się tragicznie

Zginął na miejscu
 » W Osieku osobowy 

opel zderzył się z tirem. 
Kierowca osobówki 
zginął. Lubińska pro-
kuratura wszczęła 
śledztwo w tej sprawie. 
Wstępnie śledczy po-
dejrzewają, że przyczy-
ną śmierci kierowcy by-
ła nadmierna prędkość 
i śliska nawierzchnia.

23 stycznia przed 
godziną 15 ofi cer 
dyżurny naszej 

komendy otrzymał zgłosze-
nie o zdarzeniu drogowym 
w miejscowości Osiek – in-
formuje aspirant Karolina 
Hawrylciów z lubińskiej ko-
mendy. – Jak się okazało, 
mamy do czynienia z wy-
padkiem drogowym, w któ-
rym 49-letni kierowca samo-
chodu ciężarowego z nacze-
pą, mieszkaniec Wodzisła-
wia na łuku drogi zderzył się 

z samochodem marki Opel 
Agila – dodaje.

Opel był całkowicie 
zmiażdżony. Jego kierow-
ca zginął na miejscu. Że-
by wydostać ciało, straża-
cy musieli rozcinać pognie-
cione blachy. Auto miało 
lubińskie tablice rejestra-
cyjne. 

Okazało się, że mężczy-
zna, który zginął, to me-
chanik samochodowy, 
miał 62-lata. Jechał od stro-
ny Lubina oplem agila. By-

ła to jazda próbna napra-
wianego wcześniej pojaz-
du. – Na łuku drogi nagle 
stracił panowanie nad po-
jazdem i zjechał na prze-
ciwny pas ruchu, którym 
jechał samochód ciężaro-
wy MAN. Doszło do zde-
rzenia obu pojazdów – in-
formuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik Prokuratu-
ry Okręgowej w Legnicy.

Drugi z kierowców – 
49-letni kierowca tira z Wo-
dzisławia Śląskiego – trafi ł 

do szpitala. Miał stłuczony 
kręgosłup, ale wypisał się na 
własne żądanie.

Według wstępnej opi-
nii biegłych, przyczyną 
wypadku mogło być nie-
dostosowanie prędko-
ści do warunków panują-
cych na drodze. W środę 
(po zamknięciu tego nu-
meru „Wiadomości Lu-
bińskich”) miała się odbyć 
sekcja zwłok zmarłego lubi-
nianina.

MARIOLA SAMOTICHA
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Opel był całkowicie zmiażdżony. Jego kierowca 
zginął na miejscu. Żeby wydostać ciało, strażacy 

musieli rozcinać pogniecione blachy
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

tel. 519 184 959

- podziemny parking z garażami
                            - podwyższony standard wykończenia

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5          siedziba  rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D, tel. 71-339-80-00

www.blockpol.pl

Inwes
tycja

            
      ul.

 GÓRN
ICZA

dev e l o p e r  S p .  z  o . o .

NOWE MIESZKANIA

OSTATNI DOSTĘPNY
LOKAL USŁUGOWY 
2 POZIOMOWY, 150 M2 

- Inwestycja Zielony Zaułek 

Obchodzili swoje święto

Dzień Publicznych Służb 
Zatrudnienia

 » 27 stycznia 2015 roku pracownicy urzędów pracy obchodzili swoje święto. Dzień Pracownika Publicznych Służb Zatrudnienia został wprowadzony noweliza-
cją Ustawy o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy z dnia 16 grudnia 2010 roku. 

Wybór daty nie był 
przypadkowy. Rów-
no 96 lat temu, 27 

stycznia 1919 roku naczel-
nik państwa Józef Piłsudski 
podpisał dekret o organiza-
cji państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy i opieki 
nad wychodźcami. Dziś do-
kument ten jest powszechnie 
uznawany za początek Pu-
blicznych Służb Zatrudnie-
nia w Polsce. Podkreślić na-
leży, że Polska była jednym 
z pierwszych krajów Europy, 
które powołało państwową 
służbę zatrudnienia. 

Dekret naczelnika Józefa 
Piłsudskiego był dokumen-
tem stanowiącym o tworze-

niu państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy w ce-
lu ułatwienia wyszukiwa-
nia pracy. Najważniejsze ich 
zadania to: rejestracja bezro-
botnych, kierowanie do pra-
cy, udzielanie porad przy wy-
borze lub zmianie zawodu, 
udzielanie informacji o krajo-
wych i zagranicznych stosun-
kach zarobkowych. 

Po drugiej wojnie świato-
wej, wraz z nastaniem Pol-
ski Ludowej, ofi cjalny rynek 
pracy oparty był na dekrecie 
z 2 sierpnia 1945 roku o urzę-
dach zatrudnienia, powoła-
nych w celu usprawnienia or-
ganizacji i pełnego spożytko-
wania sił roboczych i łagodze-

nia stałych skutków ich nie-
doboru. Hasło pełnego za-
trudnienia znalazło swój wy-
raz w przyjętej w 1952 r. Kon-
stytucji PRL, która gwaran-
towała pracę dla obywate-
li, a na państwo nakładała 
przymus tworzenia nowych 
miejsc pracy. Zmiany w tym 
zakresie nastąpiły w 1989 r., 
a wymusiły je pogłębiające się 
trudności gospodarcze i zmia-
ny ustrojowe, jakie przeżywał 
nasz kraj. 

29 grudnia 1989 roku 
weszła w życie ustawa o za-
trudnieniu, która regulowa-
ła działalność państwa w za-
kresie zatrudnienia. Pod ko-
niec lat dziewięćdziesiątych, 

wraz z reformą administra-
cyjną kraju, nastąpiły duże 
zmiany w funkcjonowaniu 
służb zatrudnienia, niosące 
ze sobą stopniowe ich prze-
kazywanie samorządom lo-
kalnym. Powstały wtedy Po-
wiatowe Urzędy Pracy. Od 
1 stycznia 2000 roku orga-
nem zajmującym się realiza-
cją problematyki rynku pra-
cy na terenie powiatu został 
starosta. Powiatowe urzę-
dy pracy stały się jednostka-
mi organizacyjnymi powia-
tu wchodzącymi w skład po-
wiatowej administracji ze-
spolonej, realizującymi zada-
nia powiatu w zakresie rynku 
pracy. W Ustawie z 20 kwiet-

nia 2004 roku o promocji za-
trudnienia i instytucjach ryn-
ku pracy publiczne służby za-
trudnienia wymienione zo-
stały na pierwszym miejscu 
wśród instytucji realizujących 
zadania określone w ustawie. 
Tworzą je organy zatrudnie-
nia wraz z powiatowymi i wo-
jewódzkimi urzędami pracy, 
urzędem obsługującym mini-
stra właściwego do spraw pra-
cy oraz urzędami wojewódz-
kimi, realizującymi zadania 
określone ustawą.

Dobra realizacja postawio-
nych przed pracownikami 
urzędów pracy zadań wyma-
ga dokładnej ich koordyna-
cji i nakłada obowiązek dzia-

łania profesjonalnego, odpo-
wiedzialnego, zaangażowa-
nego przy zachowaniu du-
żej wrażliwości społecznej. 
Ufamy, że tych predyspozy-
cji im nie brakuje. Z okazji te-
go święta życzymy wszystkim 
pracownikom satysfakcji i ra-
dości z wykonywanej pracy, 
trafnego doboru form wspar-
cia klienta Urzędu Pracy owo-
cującego efektywnym przy-
wróceniem na rynek pracy 
coraz liczniejszych grup bez-
robotnych. Życzymy również 
przyjaznych współpracowni-
ków oraz zdrowia, pomyślno-
ści i radości dnia codziennego.

DYREKCJA POWIATOWEGO URZĘDU 
PRACY W LUBINIE
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URZĄD MIEJSKI W LUBINIE

Informacja wydziału 
spraw obywatelskich 
– Urzędu Stanu 
Cywilnego 
za grudzień 2014 roku
  Lubin na koniec grudnia 

bieżącego roku liczył 73.144 
mieszkańców, w tym 1.082 
osoby zameldowane na pobyt 
czasowy.
  99 osób, które zamieszkały 

w Lubinie, dokonały 
zameldowania na pobyt stały, 
natomiast 70 mieszkańców 
zmieniło miejsce zamieszkania 
i przemeldowało się w obrębie 
naszego miasta.
  Opuściło Lubin i wymeldowało 

się z pobytu stałego 136 osób.
  Urzędy stanu cywilnego do 

wydziału spraw obywatelskich 
przekazały 61 zawiadomień 
o urodzeniu, z czego 30 
dotyczyło chłopców i 31 
dziewczynek.
  Ośmioro dzieci urodziło się 

poza Lubinem, a 29 grudnia 
był dniem, w którym na świat 
przyszło najwięcej małych 
mieszkańców Lubina.
  Z nadesłanych zawiadomień 

wynika, iż najpopularniejszym 
imieniem w grudniu 
nadawanym dziewczynkom 
było Maja, a chłopcom 
Hubert.
  Najwięcej noworodków 

przybyło mieszkańcom ulicy 
Pawiej i Skłodowskiej-Curie.
  Urzędy stanu cywilnego 

przekazały także informacje, 
iż 43 pary zawarły związek 
małżeński, a 21 małżeństw 
zostało rozwiązanych przez 
rozwód.
  W grudniu zmarło 42 

mieszkańców naszego miasta.
  Pełnoletność w grudniu 

uzyskało 57 młodych lubinian.
  W grudniu wydano 1180 

dowodów osobistych, w tym 
63 osiemnastolatków 
otrzymało swój pierwszy 
dowód osobisty.
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WIĘKSZOŚĆ TRAFIA DO NOWYCH WŁAŚCICIELI

 Gmina Miejska Lubin w roku 2014 dokonała odłowu 150 
bezdomnych psów z terenu miasta w sytuacjach koniecznych 
przy udziale lekarza weterynarii, z którym została zawarta 
stosowna umowa. Gmina nie udzielała odrębnych zleceń na 
wyłapywanie bezdomnych zwierząt.

Wyłapane zwierzęta 
oraz te, którym udzielono 
pierwszej pomocy w wy-
padkach losowych, były 
odwożone do schroniska. 
W 2014 roku trafiło tam 
8 zwierząt, czyli mniej niż 
w roku 2013, gdy koniecz-

ne było znalezienie schro-
niska dla 37 psów. 

Około 20% psów trafia 
z powrotem do właścicieli, 
prawie 80% dzięki wolonta-
riuszom, postawie weteryna-
rzy oraz ludzi dobrej woli znaj-
duje nowy dom. 

Przygotowano plakaty w autobusach 
i zakładki dla uczniów

Miasto 
edukuje
 Od września 2014 roku, kiedy 

w Lubinie komunikacja miejska stała 
się bezpłatna, odnotowywano stały 
wzrost liczby pasażerów. Początkowo 
było to 20% więcej, później 30, teraz 
naszymi żółtymi autobusami jeździ 
dwa razy więcej pasażerów, niż przed 
rokiem. 

Zwłaszcza w godzinach szczytu jest 
zatem tłoczno. W pojazdach pojawiły 
się więc plakaty przypominające o zasa-
dach autobusowego savoir-vivre. Na ra-
zie podkreślają konieczność ustępowa-
nia miejsca starszym osobom, ale poja-
wią się też dotyczące kobiet w ciąży czy 
inwalidów. 

Oczywiście nie zawsze nieustąpienie 
miejsca siedzącego spowodowane jest 
brakiem kultury, częściej jest tak jak na 
plakacie – zasłuchani w muzykę lub za-
patrzeni w ekranik smartfona, nie wie-
my, co dzieje się dookoła. 

Oprócz plakatów rozklejonych w au-
tobusach do szkół trafi ą także zakładki 
do książek w kształcie autobusu, na któ-
rych pojawią się przypomnienia z plaka-
tów. Co jakiś czas wydawany będzie no-
wy wzór zakładki, by uczniowie mogli 
je między sobą wymieniać.

Bezdomne zwierzęta



www.lubin.pl29 stycznia 201512

W Lubinie od grudnia 
zeszłego roku moż-
na zdawać egzamin 

na prawo jazdy. W tutej-
szym oddziale legnickiego 
WORD w środy i czwartki 
przeprowadzane są zarów-
no egzaminy teoretyczne, 
jak i praktyczne. Spraw-
dziliśmy, ilu mieszkań-
ców powiatu lubińskiego 
zdecydowało się zdawać 
egzamin właśnie w Lubi-
nie i czy ośrodek cieszy się 
dużym zainteresowaniem.

– Egzaminy praktyczne 
na prawo jazdy kategorii B 
w lubińskim ośrodku ma-
ją większą zdawalność niż 
w Legnicy. Otwarcie od-

działu legnickiego WORD 
umożliwiło mieszkań-
com zdawanie egzaminu 

na tych 
sa mych 
drogach, na 
których uczą 
się jeździć podczas 
kursu, co automatycz-
nie przenosi się na więk-
szą zdawalność – komen-
tuje Beata Rybicka, kie-
rownik biura komunika-
cji Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie.

Od początku grudnia 
zeszłego roku do połowy 
stycznia tego roku w obu 
ośrodkach, legnickim 
i lubińskim, do egzaminu 
teoretycznego na prawo 
jazdy kategorii B przystą-
piło 477 osób, z czego 238 

zdawało również egzamin 
praktyczny.

– Około 20 procent 
wszystkich zdających to 
właśnie mieszkańcy na-
szego powiatu, którzy 
zdecydowali się zdawać 
w Lubinie. Biorąc pod 
uwagę, że ośrodek dzia-
ła tylko dwa razy w tygo-
dniu, a w okresie świątecz-
nym był nieczynny, to jest 
to bardzo dobry wynik – 

dodaje 
Rybicka.
W lubiń-

skim ośrodku 
zarówno zapisy, jak 

i egzaminy praktyczne 
i teoretyczne przeprowa-
dzane są w środy i czwart-
ki w godzinach 8-15.30. 
Placówka mieści się przy 
Zespole Szkół nr 2 na uli-
cy Szpakowej. W miarę 
rosnącego zainteresowa-
nia mieszkańców, istnie-
je możliwość zwiększenia 
liczby dni, w których bę-
dzie można przystąpić do 
egzaminu.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Kwalifikacja 
wojskowa 
  Komisja lekarska przydzieli 

odpowiednią kategorię 

Choć od 2009 roku nie 
ma już poboru do czyn-
nej służby wojskowej, nie 
oznacza to, że nie przepro-
wadza się kwalifi kacji woj-
skowej. Dla młodych męż-
czyzn i kobiet zamieszku-
jących powiat lubiński 
kwalifi kacja wojskowa ru-
sza już 2 marca.

– Kwalifikacja wojsko-
wa zastąpiła całkowicie po-
bór do czynnej służby woj-
skowej. Od poboru różni się 
tym, że osoby, które otrzy-
mają kategorię A lub D au-
tomatycznie przenoszone 
są do rezerwy, a tym samym 
mają już uregulowany sto-
sunek do służby wojskowej 
– mówi Marta Demczak, 
dyrektor Powiatowego Cen-
trum Zarządzania Kryzyso-
wego Starostwa Powiatowe-
go w Lubinie.

W tym roku kategorię 
wojskową otrzymają męż-
czyźni urodzeni w 1996 
roku, mężczyźni urodzeni 
w latach 1991–1995, któ-
rzy nie posiadają określonej 
zdolności do służby wojsko-
wej oraz kobiety urodzo-
ne w latach 1991–1996 po-

siadające kwalifi kacje przy-
datne do czynnej służby 
wojskowej.

Osoby te staną przed 
powiatową komisją lekar-
ską, która sprawdzi ich stan 
zdrowia i przydzieli odpo-
wiednią kategorię wojsko-
wą.

W tym roku kwalifi kacja 
odbywać się będzie w bu-
dynku Zespołu Szkół Za-
wodowych i Ogólnokształ-
cących w Lubinie przy ul. 
KEN 6, w następujących 
terminach:

-  GMINA MIEJSKA LUBIN 
 – 2–18 marca,

-  GMINA ŚCINAWA 
 – 19–20 marca,

-  GMINA WIEJSKA LUBIN 
 – 23–26 marca,

- GMINA RUDNA 
 – 27–30 marca,
-  31 marca jest dniem 
wyznaczonym dla kobiet.

Nieotrzymanie wezwa-
nia imiennego nie zwal-
nia osób podlegających te-
gorocznej kwalifi kacji woj-
skowej od obowiązku sta-
wienia się we wskazanym 
terminie i miejscu.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Powiatowe
POWIAT
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Dla młodych mężczyzn i kobiet zamieszkujących powiat 
lubiński kwalifikacja wojskowa rusza już 2 marca

350 tysięcy kary
  UOKiK nałożył grzywnę na spółkę Polska Telefonia Stacjonarna

Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów nałożył na spół-
kę Polska Telefonia Stacjonarna 
karę pieniężną w wysokości po-
nad 350 tysięcy złotych. Firma ta 
oferowała klientom usługi telefo-
nii stacjonarnej, podając się za do-
tychczasowych operatorów. Rów-
nież wielu mieszkańców powiatu 
lubińskiego dało się nabrać na jej 
sztuczki.

– Sam zostałem wprowadzony 
w błąd. Powiedzieli, że dzwonią od 
mojego aktualnego operatora i że 
chcą mi zaproponować korzyst-
niejszą ofertę. Bez wahania się zgo-
dziłem, a jak się później okazało, za-
warłem umowę z zupełnie innym 
operatorem – mówi jeden z miesz-
kańców Ścinawy.

Na spółkę PTS z Wrocławia, 
wcześniej działająca pod nazwą Te-
lekomunikacja Dzień Dobry, wpły-
nęło do UOKiK ponad 700 skarg. 
Większość z nich dotyczyła wpro-
wadzania w błąd przez telemarke-
terów, którzy sugerowali, że klien-
ci mają do czynienia z dotychczaso-
wym operatorem.

– Ponad 200 mieszkańców po-
wiatu lubińskiego zawarło umo-
wy z tą fi rmą. Spółka PTS dokona-
ła następnie sprzedaży wierzytelno-
ści fi rmom windykacyjnym, które 
kierują sprawy na drogę postępo-
wania sądowego o zapłatę rzeko-
mego długu. Do dzisiaj dla około 
30 konsumentów, przeciwko któ-
rym wytoczono powództwo, spra-
wa zakończyła się pozytywnie, czy-
li oddaleniem powództwa przez są-

dy we Wrocławiu i w Lubinie – mó-
wi Wiesława Sulima, powiatowy 
rzecznik konsumentów.

Jak informuje UOKiK wprowa-
dzanie konsumentów w błąd pole-
gało między innymi na używaniu 
podczas rozmowy telefonicznej 
zwrotów: „jest pani naszą wielo-
letnią abonentką”. Ponadto kurie-
rzy dowożący umowy zabierali ich 
kopie z powrotem ze sobą i odsyłali 
je do klientów pocztą po upływie 14 
dni, czyli po upływie terminu odstą-
pienia od tak zawartej umowy.

Prezes UOKiK nakazał spół-
ce PTS zaniechania stosowania ta-
kich praktyk i nałożył na nią karę 
pieniężną w wysokości ponad 350 
tysięcy złotych. Decyzja nie jest jesz-
cze prawomocna.

MARTA SOBOTKIEWICZFo
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W Lubinie 
zdaje więcej
  Tutejszy oddział WORD podsumowuje

W lubińskim ośrodku 
zarówno zapisy, jak 

i egzaminy 
praktyczne 

oraz teoretyczne 
przeprowadzane są 
w środy i czwartki 

w godzinach 8-15.30
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Wiadomości Powiatowe
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Biennale – szansa 
dla artystów
  Artyści mogą swoje prace 

plastyczne zgłaszać do 15 lutego

Już po raz piąty Ośrodek Kultury Wzgórze 
Zamkowe organizuje Lubińskie Biennale Sztuki. 
Mogą wziąć w nim udział artyści plastycy oraz stu-
denci kierunków artystycznych związani z powia-
tem lubińskim.

Biennale jest środowiskową wystawą o konkurso-
wym charakterze. Umożliwia publiczne zaprezento-
wanie aktualnych dokonań lokalnych artystów pla-
styków oraz stworzenie artystycznej kroniki, dającej 
świadectwo oddziaływania czasu i miejsca na cha-
rakter dzieła sztuki.

Artyści mogą swoje prace plastyczne zgłaszać do 
15 lutego. Razem z dziełami do organizatora trze-
ba dostarczyć również kartę zgłoszenia i artystycz-
ną notę biografi czną. Regulamin biennale oraz kar-
tę zgłoszenia można znaleźć na stronie www.wzgo-
rzezamkowe.pl. Więcej informacji w Ośrodku Kul-
tury Wzgórze Zamkowe w Lubinie, przy ul. Pruzi 7 
i 9 – tel. 76 749 69 69.

Wystawa podsumowująca przedsięwzięcie zosta-
nie zaprezentowana w Galerii Zamkowej w marcu.

Pierwszy przegląd, o podtytule „Genius loci”, zre-
alizowany został we wrześniu 2003 roku w Galerii 
Jadwiga, kolejny w roku 2005 – tym razem w grud-
niu w Galerii Zamkowej. Trzecia edycja odbyła się 
w 2009 roku, jej fi nał miał miejsce 23 maja podczas 
wernisażu wystawy prezentowanej również w Gale-
rii Zamkowej. Prace zgłoszone na IV Biennale pre-
zentowane były także w Galerii Zamkowej w 2012 r.

MARTA CZACHÓRSKA

Miejscowy plan 
zagospodarowania 
do wglądu

Od 27 stycznia do 18 lutego w siedzibie 

Urzędu Miasta i Gminy Ścinawa do wglą-

du mieszkańców wyłożony będzie miej-

scowy plan zagospodarowania prze-

strzennego wraz z proponowanymi zmia-

nami.

Publiczna dyskusja nad rozwiązaniami 

przyjętymi w projekcie zmian odbędzie 

się 9 lutego o godzinie 12 w pokoju 20. 

Kolejno ewentualne uwagi do planu nale-

ży składać imiennie na piśmie do burmi-

strza w nieprzekraczalnym terminie do

4 marca.

Na granicy miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego znajduje się 

również działka nr 491/13 obręb 2 miasta 

Ścinawy, która została wystawiona przez 

gminę na sprzedaż. Teren ten jest prze-

znaczony pod zabudowę mieszkaniową 

jednorodzinną z dopuszczeniem usług. 

Działka ta zlokalizowana jest na terenie 

zalewowym, w strefie zagrożenia powo-

dziowego.

Przetarg na sprzedaż nieruchomości od-

będzie się 4 marca o godzinie 12 w siedzi-

bie urzędu w pokoju nr 20.

Szczegółowe informacje dotyczące tej 

nieruchomości dostępne są na stronie 

www.bip.umig-scinawa.dolnyslask.pl.

SOBO

Bezpieczeństwo i rozwaga 
  Ogólnopolski Konkurs Plastyczny 

Rozpoczęła się siedem-
nasta edycja Ogólnopol-
skiego Konkursu Plastycz-
nego pod hasłem „Bezpie-
czeństwo i rozwaga – tego 
od ciebie każdy wymaga”. 

Konkurs adresowany 
jest do uczniów szkół pod-
stawowych, gimnazjów 
i podopiecznych specjal-
nych ośrodków szkolno-
-wychowawczych, świe-
tlic terapeutycznych oraz 
warsztatów terapii zajęcio-
wej. 

Osoby chcące wziąć 
udział w konkursie powin-
ny do 23 marca złożyć pra-
ce plastyczne o tematyce 
bezpieczeństwa, zgodnej 
z tegorocznym hasłem. 

Pierwszy etap konkur-
su, powiatowy, trwa do 23 
marca. Prace plastyczne na-
leży składać w siedzibie Sta-
rostwa Powiatowego w Lu-
binie. Kolejny będzie etap 
wojewódzki, a na koniec 
centralny, który rozstrzy-
gnięty zostanie w czerwcu 
tego roku. 

O r g a n i z a t o r a m i 
konkursu jest Komen-
da Główna Państwo-
wej Straży Pożarnej, szef 
Obrony Cywilnej Kra-
ju oraz wydziały bezpie-
czeństwa i zarządzania 
kryzysowego urzędów 
wojewódzkich. 

Szczegółowe informa-
cje dotyczące regulaminu 
i sposobu wykonywania 
prac dostępne są na stro-
nie www.straz.gov.pl.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Imiona na topie 
  Najczęściej wybieramy Jakuba i Lenę
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Osoby chcące wziąć udział w konkursie powinny do 23 marca złożyć prace plastyczne 
o tematyce bezpieczeństwa, zgodnej z tegorocznym hasłem

Lena i Jakub to imiona, jakie najczę-
ściej nadawano w 2014 roku dzie-
ciom w Polsce. Podobnie było tak-

że rok wcześniej. Te imiona są również 
popularne w powiecie lubińskim, choć 
wśród żeńskich większym powodze-
niem cieszy się u nas Maja, a na imię dla 
chłopca równie często wybierane są Fi-
lip i Michał.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
przeanalizowało statystykę najczęściej 
nadawanych imion żeńskich i męskich 
w 2014 r. ze wszystkich województw, 
a także statystykę imion ostatnich 10 lat. 
Wynika z niej, że od lat nie zmienia się 
lista najpopularniejszych imion. Z jed-
nym wyjątkiem. Od dwóch lat, począw-
szy od 2013 r. liderką rankingu jest Lena, 
wypierając z pierwszego miejsca imię Ju-
lia, które przez 10 lat było najczęściej wy-
bieranym imieniem żeńskim.

Jeśli chodzi o faworyta wśród wszyst-
kich imion męskich, od 2004 r. na 
pierwszym miejscu pozostaje niezmien-
nie imię Jakub.

W ubiegłym roku aż 9.642 nowo 
narodzonych dziewczynek otrzymało 
imię Lena, a 9.382 chłopców nazwa-
no Jakub. Na kolejnych miejscach pod 
względem popularności uplasowały 
się imiona: Zuzanna, Julia, Maja, Zo-
fi a, Hanna, Aleksandra, Amelia, Nata-
lia i Wiktoria, Kacper, Antoni, Filip, Jan, 
Szymon, Franciszek, Michał, Wojciech 
i Aleksander.

Analiza imion z poszczególnych 
województw pokrywa się ze statysty-
ką ogólnopolską. W większości woje-
wództw rodzice najczęściej wybierali 
dla swoich dzieci imiona Lena i Jakub. 
Na Dolnym Śląsku aż 642 urodzonych 
w 2014 roku chłopców nazwano Jakub. 
Jednak w przypadku dziewczynek czę-
ściej niż Lena wybierano imię Hanna 
(653).

W powiecie lubińskim natomiast 
w ubiegłym roku dominowały Maje, 
Leny, Aleksandry, Hanny, Zofi e, Nata-
lie i Amelie, a wśród chłopców imiona: 
Jakub, Filip, Michał i Wojciech.

Tylko z rzadka pojawiają się imiona 
staropolskie, jak Bogusława, Mirosława, 
Lubomir, czy Jurand.

Zestawienie imion zostało opracowa-
ne przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych na podstawie bazy PESEL, według 
stanu na 17 stycznia 2015 r.

Być może w tym roku statystyki się 
zmienią, bo od 1 marca będzie możli-
we nadawanie dzieciom imion obcego 
pochodzenia. Nadal będzie obowiązy-
wał przepis mówiący, że dziecku można 
nadać maksymalnie dwa imiona. Ro-
dzice przy wyborze imienia będą musie-
li pamiętać, że nie może być ono zdrob-
niałe, uwłaczające ani ośmieszające. De-
cyzja o tym, czy zaproponowane przez 
rodziców imię spełnia wymagania prze-
widziane przez przepisy, należy do kie-
rownika USC.  MARTA CZACHÓRSKA
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Dotychczasowy rzecznik, czyli Ja-
nusz Łucki, pożegnał się już ze 
stanowiskiem. Na razie, do czasu 

rozstrzygnięcia naboru, jego obowiąz-
ki pełni Maja Grohman – dziennikar-
ka, która do tej pory szefowała w tutej-
szej telewizji TVL.

– Każdy samorządowiec, czy to wójt 
czy prezydent, w swoim najbliższym 
otoczeniu chce mieć osoby, do których 
ma pełne zaufanie. Do takich stano-
wisk należy też rzecznik prasowy. Z te-
go względu zdecydowałem się na za-
kończenie współpracy z dotychczaso-
wym rzecznikiem i ogłoszenie kon-
kursu na to stanowisko – tłuma-
czy Tadeusz Kielan, wójt gmi-
ny wiejskiej Lubin.

Wójt zdradza też, że 
planuje przeorganizo-
wać, a dokładniej uściślić 
współpracę gminy z me-

diami, dlatego – jak mówi – potrzebuje 
człowieka, który podoła temu zadaniu.

Kandydaci na rzecznika mogą się 
zgłaszać do 30 stycznia.

Jednak nie tylko rzecznika 
szuka obecnie wójt Tade-
usz Kielan. Ogłoszo-
no także konkurs na 
dyrektora Gminne-
go Ośrodka Kultury 
w Raszówce. Do tej 
pory tę funkcję pia-
stował Janusz Łuc-
ki, który jednocze-
śnie był rzecznikiem 
prasowym w gminie 
Lubin. W tym przy-
padku kandydaci 
mogą się zgła-
szać do 27 lu-
tego.
MARTA 
CZACHÓRSKA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

 »Nowego rzecznika 

prasowego szuka wójt gminy 

Lubin Tadeusz Kielan. 

Do obsadzenia jest też 

stanowisko dyrektora 

Gminnego Ośrodka Kultury

w Raszówce.

Gminy i fundacja wsparły stróżów prawa

Setki tysięcy złotych 

dla policji
 950 tysięcy złotych 

otrzymali lubińscy policjanci 
w ubiegłym roku od 
tutejszych samorządów 
i Fundacji Polska Miedź. 
Pieniądze te wykorzystano 
między innymi na zakup 
nowych aut, dodatkowe 
patrole oraz nagrody dla 
funkcjonariuszy.

– Co roku lubińska komen-
da wspierana jest fi nansowo 
przez tutejsze samorządy, któ-
re poprawiają w ten sposób 
bezpieczeństwo w naszym 
powiecie – chwali współpracę 
policji z samorządami zastęp-
ca komendanta lubińskiej po-
licji nadkomisarz Przemysław 
Laskowski.

95 tys. zł lubińscy stróże 
prawa otrzymali na pełnie-
nie służby ponadnormatyw-
nej. 50 tys. dał Lubin, 20 tys. 
gmina Lubin i 25 tys. gmina 
Rudna.

– Za te pieniądze policjanci 
w dniach wolnych pełnili do-
datkowe służby. W większo-
ści były to patrole piesze na te-
renie poszczególnych gmin – 
dodaje nadkomisarz Laskow-
ski.

Kolejne 135 tys. zł lubiń-
ska komenda otrzymała na 
nagrody dla policjantów za 
wzorowe i efektywne wyko-
nywanie zadań oraz za osią-
gnięcia. 100 tys. dał Lubin, 
15 tys. gmina Rudna i 20 tys. 
gmina Lubin.

30 tys. zł - po 10 tys. od sa-
morządów Lubina, gminy Lu-
bin i gminy Rudna - lubińska 
policja dostała na zakup pali-
wa do samochodów służbo-
wych.

Kolejne 196 tys. zł od sa-
morządów i fundacji poli-
cja przeznaczyła na sprzęt te-
leinformatyczny, materiały 
między innymi do prewencji 

i urządzenia do pomiaru stę-
żenia alkoholu. 50 tys. zł po-
chodziło od Fundacji Polska 
Miedź, a 146 tys. z miasta.

– Pozyskaliśmy także pie-
niądze na zakup samocho-
dów opel combo van. Jeste-
śmy pierwszą jednostką, któ-
ra dokonała zakupu tego typu 
pojazdów. Udało się pozyskać 
500 tys. ze środków własnych 
komendy, zaś drugą połowę 
otrzymaliśmy z samorządów 
– mówi zastępca komendan-
ta lubińskiej policji.

Prawie 200 tys. zł na za-
kup aut przekazał Lubin. Ku-
piono dzięki temu jeden sa-
mochód w wersji nieoznako-
wanej kia venga, jedną ozna-
kowana kię i dwa oznakowa-
ne auta w wersji combo van.

200 tys. zł przekazało też 
Starostwo Powiatowe w Lu-
binie. Kupiono za to cztery sa-
mochody oznakowane.

100 tys. zł dała jeszcze Fun-
dacja Polska Miedź na dwa sa-
mochody combo van w wersji 
oznakowanej.

– Dlaczego zdecydowali-
śmy się właśnie na takie samo-
chody? Doszliśmy do wnio-
sku, że fi at ducato i inne du-
że auta nie mieszczą się na na-
szych drogach. Na osiedlach 
Przylesie czy Ustronie cięż-
ko dojechać w niektóre miej-
sca tymi pojazdami, a dla nas 
liczy się czas dojazdu i szyb-
kość reakcji – mówi nadko-
misarz Przemysław Laskow-
ski. – Po analizie doszliśmy 
do wniosku, że należy pójść 
w kierunku samochodów ty-
pu van. Firma opel przedłoży-
ła najlepszą ofertę. Będziemy 
teraz sprawdzać, jak auta spi-
sują się na naszych drogach. 
To nie jest samochód do po-
ścigów, ale na interwencje – 
podsumowuje.

MARTA CZACHÓRSKA
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Za pieniądze pozyskane od tutejszych samorządów kupiono między 
innymi nowe samochody

 Kolęd w wykonaniu 
sportowców, strażaków, 
a nawet pielęgniarek będą 
mogli posłuchać już 
w najbliższą niedzielę, 
1 lutego, mieszkańcy 
Ścinawy. Burmistrz miasta, 
Krystian Kosztyła, już po 
raz trzeci organizuje tam 
charytatywny koncert 
kolęd. – Zapraszamy 
wszystkich, którzy chcieliby 
posłuchać niezwykłych 
wykonań i jednocześnie 
wspomóc potrzebujących – 
zachęca włodarz Ścinawy.

W tym roku na scenie 
w kościele pw. Podwyższe-
nia Krzyża Świętego poja-
wią się m.in. karatecy z klu-
bu Goju Ryu Shuseikan Po-
land, piłkarze Odry Ścinawa, 
a także strażacy z tamtejszej 
OSP. Kolędy zaśpiewają tak-
że pielęgniarki ze ścinawskie-
go ośrodka zdrowia i ośrodka 
alzheimerowskiego.

To już trzeci taki koncert 

charytatywny organizowa-
ny w Ścinawie. W ubiegłym 
roku na scenie również wy-
stąpili sportowcy, m.in. pił-
karski ręczne KGHM Me-
traco Zagłębia Lubin i pił-
karze z Odry Ścinawa. – Tak 
bardzo spodobały się te wy-
stępy, że postanowiliśmy 
zaprosić tym razem więcej 
gości – mówi burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła.

Tym razem zebrana 
podczas koncertu kwo-
ta zostanie przekazana na 
kosztowne leczenie Geno-
wefy Piróg i Łukasza Kuch-
ty – mieszkańców Ścina-
wy.

Podczas uroczystości 
będzie odbywać się ponad-
to zbiórka nakrętek. Zosta-
nie wręczony także Anioł 
Dobroczynności.

Koncert zaplanowano 
na niedzielę, 1 lutego, na 
godz. 16 w ścinawskim 
kościele.

MARCELINA FALKIEWICZ

Burmistrz, strażacy i sportowcy będą kolędować dla potrzebujących

Charytatywnie w Ścinawie

Chce uściślić współpracę gminy z mediami

Wójt szuka rzecznika

Fo
t. 

A
rc

hi
w

um
 W

L

– Każdy samorządowiec, czy 
to wójt, czy prezydent, 

w swoim najbliższym 
otoczeniu chce mieć osoby, 

do których ma pełne 
zaufanie. Do takich 

stanowisk należy też 
rzecznik prasowy – 

tłumaczy Tadeusz Kielan, 
wójt gminy wiejskiej 

Lubin

95 tys. zł lubińscy stróże 
prawa otrzymali na pełnie-
nie służby ponadnormatyw-
nej. 50 tys. dał Lubin, 20 tys. 
gmina Lubin i 25 tys. gmina gmina Lubin i 25 tys. gmina 
Rudna.
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Prokuratura sprawdza

Przestępstwo wyborcze 
 Prokuratura sprawdza, czy 

w gminie Rudna nie 
popełniono przestępstwa 
przy dopisywaniu 
mieszkańców do rejestru 
wyborców. Chodzi o ostatnie, 
listopadowe wybory 
samorządowe. O sprawie 
dopisywania wyborców 
w Rudnej zrobiło się głośno 
po pierwszej turze, my 
również o tym pisaliśmy.

– Zawiadomienie o prze-
stępstwie w tej sprawie złoży-
li pełnomocnicy dwóch komi-
tetów wyborczych – informu-
je Liliana Łukasiewicz, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy. – Zgłoszono, że do 
rejestru wyborców gminy Rud-
na mogło być dopisanych po-
nad 700 osób pod adresami za-
mieszkania sympatyków i kan-
dydatów na radnych oraz kan-
dydata na wójta z KWW „Na-
sza Gmina” – dodaje.

KWW „Nasza Gmina” 
to komitet, z którego na wój-
ta Rudnej startował Włady-
sław Bigus. Wygrał on w dru-

giej turze z Waldemarem La-
tosem, ale różnicą zaledwie 
371 głosów.

Prokurator zwrócił się do 

Urzędu Gminy w Rudnej 
o przesłanie wszystkich decy-
zji administracyjnych doty-
czących osób dopisanych do 

rejestru wyborców sporzą-
dzonych w 2014 roku.

– Ustalono, iż dotyczyło 
to 188 osób. Rejestr wybor-
ców uprawnionych do gło-
sowania na 1 stycznia 2014 
r. zawierał 6.019 osób – mó-
wi prokurator Łukasiewicz. 

– Obecnie trwają przesłu-
chania osób, które zawnio-
skowały o ich wpisanie do 
rejestru wyborców, a także 
tych, którzy zameldowali 
u siebie składających wnio-
ski – dodaje.

Prokuratura chce ustalić, 
czy wójt przed wydaniem 
decyzji sprawdził, czy osoba 
wnioskująca o wpisanie do 
rejestru wyborców faktycz-
nie na stałe zamieszkiwała na 
obszarze gminy.

Za wpisywanie na listy 

głosujących osób nieupraw-
nionych, co określane jest ja-
ko przestępstwo przeciwko 
wyborom z art. 248 ust 1 lub 
2 kk, grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności.

MARTA CZACHÓRSKA
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– Zgłoszono, że do rejestru wyborców gminy 
Rudna mogło być dopisanych ponad 700 osób 

pod adresami zamieszkania sympatyków 
i kandydatów na radnych oraz kandydata na 

wójta z KWW „Nasza Gmina” – informuje 
Liliana Łukasiewicz, rzecznik Prokuratury 

Okręgowej w Legnicy

Gimnazjum gminne się przenosi

Przeprowadzka 
czy likwidacja?
 » Gimnazjum Gminne w Lubinie ma zostać przeniesione do Gimnazjum nr 1 

przy ul. Szpakowej. Główny i jedyny powód przeprowadzki to brak miejsc 
dla trzeciego rocznika gimnazjalistów z terenu gminy.

Gminne Gimnazjum 
w Lubinie istnieje od 
września 2013 r. Uczą 

się tam dwa roczniki, pierw-
szo- i drugoklasiści – w sumie 
126 uczniów. Od września 
2015 r. miał dołączyć kolejny 
rocznik pierwszaków. Miał, 
bo już dziś wiadomo, że nie 
znajdzie się dla nich miejsce.

Już teraz obiekt wyko-
rzystywany jest w 100 proc. 
swoich możliwości. Młodzież 
uczy się w salach poprzedzie-
lanych ściankami działowy-
mi, wąskie korytarze i kręte 
schody powodują, że przerwy 
w tej szkole nie są bezpieczne. 
Stołówka – pełniąca jedno-
cześnie funkcję świetlicy – do 
której w formie cateringu do-
wożone są posiłki, nie jest do 
tego przystosowana, znajdu-
je się tam zaledwie kilka stoli-
ków, co powoduje, że obiady 
wydawane są na raty.

Liczba sal gimnazjum – 
zgodnie z wcześniejszymi za-
łożeniami – miała być syste-
matycznie powiększana, bo 
Zespół Szkół Ponadgimna-
zjalnych, placówkę, od której 

dzierżawiona jest część obiek-
tu, planowano stopniowo 
wygaszać. Tak się jednak nie 
stało. Znajduje się tam obec-
nie pięć szkół: dwie policeal-
ne, technikum, liceum i za-
sadnicza szkoła zawodowa.

– Zostaliśmy postawie-
ni w bardzo trudnej sytuacji. 
Mało zasadne byłoby szuka-
nie miejsca tylko dla młodzie-
ży, która rozpocznie naukę we 
wrześniu, dlatego postanowi-
liśmy przenieść całą szkołę ze 
wszystkim oddziałami i ca-
łym gronem pedagogicznym 
do Gimnazjum nr 1 w Lubi-
nie, które jest nowoczesnym 
i dużym obiektem. To decyzja 
podyktowana dobrem i bez-
pieczeństwem dzieci – tłuma-
czy Tadeusz Kielan, wójt gmi-
ny Lubin.

Na 29 stycznia zaplano-
wane zostało spotkanie wój-
ta z rodzicami uczniów gmin-
nego gimnazjum, które doty-
czyć będzie organizacji dal-
szej nauki młodzieży z tere-
nu gminy.

Na mocy porozumienia 
wójta gminy i prezydenta Lu-

bina od 1 września 2015 r. 
otwarte na przyjęcia gim-
nazjalistów z terenu gmi-
ny będą wszystkie gimna-
zja w Lubinie.

Każdy będzie mógł do-
konać swobodnego i wła-
ściwego dla siebie wyboru 
i uczyć się w gimnazjum, 
które spełnia jego oczeki-
wania. Pierwszeństwo przy-
jęcia przysługuje uczniom 
do szkoły obwodowej, któ-
rą będzie Gimnazjum nr 1 
przy ul. Szpakowej 2, gdzie 
uczeń przyjmowany będzie 
z tzw. urzędu, natomiast 
w pozostałych przypad-
kach, przyjęcie następować 
będą po przejściu procesu 
rekrutacji. Do szkoły obwo-
dowej uczniowie będą mie-
li zapewniony dowóz wraz 
z opieką, natomiast do po-
zostałych szkół dowóz or-
ganizowany będzie we wła-
snym zakresie. Darmowa 
komunikacja autobusowa 
oraz zwiększona liczba kur-
sów, zapewne ułatwi decy-
zję w swobodnym wyborze 
odpowiedniej szkoły.

Projekt uchwały 
w sprawie zamiaru likwi-
dacji gminnego gimna-
zjum poddany zostanie 
pod głosowanie na najbliż-
szej sesji rady gminy, która 
odbędzie się 30 stycznia. 

WOJCIECH NIEDZIELSKI
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W tym budynku dzieci będą się uczyć jeszcze do końca
tego roku szkolnego

– Zostaliśmy postawie-
ni w bardzo trudnej sytuacji. 
Mało zasadne byłoby szuka-Mało zasadne byłoby szuka-
nie miejsca tylko dla młodzie-
Mało zasadne byłoby szuka-

ży, która rozpocznie naukę we ży, która rozpocznie naukę we 
wrześniu, dlatego postanowi-
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Do serca przytul psa 

Cztery bezdomne 
zwierzaki

Cztery psiaki szukają właścicieli 
– niektóre zapewne mają już ko-
chających, inne potrzebują zu-
pełnie nowych.
Pierwszego zwierzaka (fot. 1) 
znaleziono na terenie Przedszko-
la nr 4 przy ul. Kościuszki. Miał 
kaganiec, więc być może komuś 
uciekł i się zgubił.
Drugi psiak to czteromiesięczna 
rozkoszna sunia (fot. 2). Potrze-
buje ciepłego kąta, pełnej miski 
i osoby, która ją przygarnie, 
a także pokocha. 
Na adopcję nadal czekają też 
dwa dorosłe psy (fot. 3 i 4)
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, najle-
piej w godz. 9-18. Uwaga, wete-
rynarz nie odpowiada na SMS-y.
 Wojciech Niedzielski
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ROZMAITOŚCI

Historyczna Pocztówka (62)

PAŁAC

ZABORÓW – gm. Ścinawa  GPS: 51°21′14″N 16°25′08″E

Ciekawy zabytek (62)

Gawronki (Gawrony Małe) – Klein Gaffran, niewielka miejscowość na północnych obrzeżach dawnego powiatu lubińskiego. Na prezentowanej pocztówce cztery 
motywy z tej miejscowości. U góry od lewej – gospoda Burghardta, rezerwacja miejsc pod numerem telefonu: 203 Rudna, po prawej – nieistniejący dziś pałac. 
U dołu po lewej stronie budynek szkoły, a po prawej wiejska droga, przy której widoczny jest niewielki kościółek, obecnie też nieistniejący.

Wydawca: Franz Streitenberger 
Ansichtspostkarten – Verlag 
Stephansdorf. Bez. Breslau
Pocztówka bez obiegu pocztowego

Gawronki – Klein Gaffran
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Pierwsza pisana wzmianka o miej-
scowości Lampertii Villa pochodzi 
z 1286 roku. 
W dokumencie z 1372 roku wy-
mieniana jest jako Lamperszdorf, 
natomiast dokument z 1376 roku 
określa ją już w zniemczonej for-
mie Lampersdorf, która zachowa-
ła się do 1945 roku.
W stosunkowo nieźle zachowanym 
parku romantycznym znajdują się 
ruiny barokowego pałacu, który 
wzniesiono tu około 1725 roku dla 
rodziny von Nostitz i w ich posia-
daniu był do roku 1792. Z zacho-
wanych elementów dekoracyjnych 

oraz samego układu budowli moż-
na wysnuć przypuszczenie, iż jego 
twórcą mógł być znany śląski ar-
chitekt Martin Frantz, autor pro-
jektów pałaców m.in. w Chróstni-
ku, Chocianowie i Dziesławiu. 
W pierwszej połowie XIX wieku 
(1844) był przebudowany przez 
ówczesnych właścicieli, rodzinę 
von Prittwitz. Pałac jest budowlą 
dwukondygnacyjną o rzucie pro-
stokątnym i założeniu dwutrakto-
wym, z pilastrowym podziałem 
elewacji. Całość była przykryta 
czterospadowym, ceramicznym 
dachem mansardowym z lukarna-

mi. Na uwagę za-
sługuje bogato 
zdobiony, piaskow-
cowy portal główne-
go wejścia, oraz wspaniały kar-
tusz herbowy umieszczony w trój-
kątnym tympanonie frontonu. Od 
czasu przebudowy w 1906 roku 
do pałacu od strony południowej 
przylegał tzw. dom kawalerów.
W 1851 roku właścicielem rezy-
dencji był kapitan Gustaw Brüstle-
in, a w latach 1901-1905 rot-
mistrz Herman Pratsch. Rozbudo-
wy pałacu dokonał kolejny wła-
ściciel, kapitan Gotthard Wirtsch, 

który przebywał tutaj od 1905 do 
1922 roku. Prawdopodobnie 
wówczas pałac skierowano fasa-
dą frontową na wschód, w stronę 
parku. Pierwotnie, bowiem fasa-
da zwrócona była na zachód, ku 
rozległemu dziedzińcowi fol-
warcznemu. Pośrodku dziedzińca, 
na osi rezydencji usytuowano 
owalny basen. Do dziś zachowały 
się zabudowania gospodarcze 
oraz pozostałości fontanny i ka-
mienno–ceglanej cembrowiny ba-
senu. W parku zachowało się rów-
nież sporo ciekawych okazów 
dendrologicznych jak: dęby, pla-
tany, graby, a także pomnikowe 
dziś żywotniki olbrzymie (tuje) 
i cyprysiki groszkowe.
W styczniu 1945 roku wieś znala-
zła się w pasie ciężkich walk przy-
frontowych i kilkakrotnie prze-
chodziła z rąk do rąk walczących 
stron. Zniszczeniu uległ wówczas 
także pałac i od tamtej pory, po-
zbawiony jakiejkolwiek opieki po-
zostaje w stanie daleko posunię-
tej ruiny. 
 Tekst, foto i grafiki
 Henryk Rusewicz

Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

szybko i uczciwie

do 25 000 zł

Twoje pieniądze

696 742 536
 

*

*koszt połaczenia zgodny 
z taryfą operatora 

reklama

reklama

Pałac w stanie sprzed 1945 roku

Fragmenty detali architektonicznych Portal głównego 
wejścia i kartusz 
herbowy rodziny 
von Prittwitz 
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PadCity – Mechanicy 15:8 

składy 

PadCity: Radosław Bójko – Mariusz Starzyk, 
Alan Gostyński, Paweł Zając, Bartosz Małek, Mi-
chał Lewicki, Maciej Łękowski

Mechanicy: Adrian Kordaczuk – Marek Żur-
kowski, Oskar Kędziora, Grzegorz Hrycyna, 
Piotr Trzeciak, Piotr Ginc, Tomasz Śliż, Dawid 
Bogucki, Damian Balcerek

PadCity Lubin
Kapitan: Alan Gostyński

PadCity w lubińskich rozgrywkach Playarena jest 
już ponad trzy lata. Drużyna dowodzona przez 
Alana Gostyńskiego w poprzednim sezonie prze-
rwała czarną passę 553 dni bez zwycięstwa. Pad-
City w sezonie 2013/2014 zrezygnowało z wy-
stępów w 2. lidze, ponieważ potrzebowali odbu-
dowy i zdecydowali się na przeniesienie do 3. ligi. Na koniec ubiegłego se-
zonu zwyciężyli w 3. lidze Playarena Lubin.pl, dzięki czemu zdecydowali się 
na powrót na zaplecze lubińskiej ekstraklasy. W drużynie występuje wielu 
zawodników tworzących w przeszłości FC Kopidołki. 

Mechanicy
Kapitan: Adrian Kordaczuk

Mechanicy w lubińskiej lidze Playarena 
występowali już w poprzednim sezonie, 
jednak zespół przechodził kryzys i usunął 
się z rozgrywek. W obecnym sezonie Ad-
rian Kordaczuk postanowił reaktywować 
Mechaników i drużyna dołączyła do 3. ligi 
Playarena Lubin.pl, gdzie radziła sobie w kratkę. W 2015 roku 
zdecydowali się na przeniesienie do 2. ligi. Średnia wieku Mecha-
ników wynosi niecałe 17 lat.

DAR SanTForza – FC Barcelubin 10:5 

składy 

DAR SanTForza: Paweł Czarnecki – Dawid 
Dzieża, Mateusz Simlat, Kamil Głodkowski, Ma-
teusz Wierzbicki, Piotr Ignatowicz, Grzegorz 
Szczęsny, Sebastian Gogut

FC Barcelubin: Paweł Dryja – Mateusz Osta-
powicz, Wojciech Szwajka, Tomasz Szwajka, Ja-
kub Bartkowiak, Jarosław Sijka, Andrzej Cebula

DAR SanTForza
Kapitan:  Mateusz Simlat

Zespół, który w lubińskich rozgrywkach Playarena 
jest od roku 2010. Drużyna SanTForzy składa się
z bardzo młodych i ambitnych zawodników. W se-
zonie 2013/2014 doszło do fuzji dwóch ekip 
– Forzy i SanTrope, więc od poprzedniego sezonu 
w 1. lidze Playarena Lubin.pl występuje SanTFo-
rza. Drużyna Mateusza Simlat reprezentowała Lu-
bin podczas półfinałów Mistrzostw Polski Ligi Nike Playarena w Dzierżo-
niowie oraz Legnicy – dwukrotnie odpadając w 1/8 finału. SanTForza w 
sezonie 2013/2014 sięgnęła po Puchar Lubina. Sponsorem drużyny jest 
Dolnośląska Agencja Reklamy.

FC Barcelubin
Kapitan: Jakub Bartkowiak

Drużyna FC Barcelubin powstała w drugiej 
połowie sezonu 2012/2013. Po dobrym 
starcie w 3. lidze, zostali przeniesieni na za-
plecze lubińskiej ekstraklasy. Dzięki swojej 
aktywności oraz dobrym wynikom dostali 
propozycję awansu do 1. ligi Playarena Lu-
bin.pl w sezonie 2013/2014, z czego sko-
rzystali. W drużynie występują m.in. zawodnicy KS Polkowice. 
Sezon 2013/2014 ekipa Tomka Szwajki może uznać za udany, 
ponieważ przebojem doszli aż do finału Pucharu Lubina, gdzie 
minimalnie ulegli drużynie SanTForzy. 

O meczu:
Pierwsza część meczu była bardzo wyrównana. 
Po przerwie zdecydowaną przewagę miała ekipa 
PadCity, która stłamsiła swoich rywali. Świetne 
zawody po raz kolejny w PadCity rozgrywał Mi-
chał Lewicki. To dzięki jego grze gospodarzom 
udało się pokonać Mechaników 15:8. PadCity 
umocniło się na trzeciej pozycji w tabeli 2. ligi.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO ADAMA ZAWIŚLAKA 
Z PADCITY
*Co możesz powiedzieć o poziomie 2. ligi Play-
arena Lubin.pl?
– Poziom 2. ligi jest zdecydowanie wyższy niż 3. 
Teraz gramy z przeciwnikami, którzy są wyraź-
nie lepsi od nas. W 3. lidze też były takie druży-
ny, ale zazwyczaj po kilku meczach szły w górę. 
Teraz kumulują się w 2. lidze, bo o awans do 1. 
ligi jest trudniej. Jest kilka drużyn w naszym za-
sięgu, ale i tak bardzo ciężko o punkty. 
*Jaki cel na ten sezon w lidze ma PadCity?
– W sumie to sam nie wiem, o co walczymy w tym se-
zonie. Wydaje mi się, że po prostu o jak najwięcej 
punktów. Dobrze byłoby utrzymać się w środku tabeli. 
*Co możesz powiedzieć o waszej przygodzie 
z Pucharem Lubina?
– Wiele osób się śmiało, że się zgłosiliśmy do 
IV edycji Pucharu Lubina. My natomiast trafili-
śmy do trudnej grupy z pierwszoligowymi 
UZZM Ice StorM i Klanem Urwisów. Ponadto 
w grupie mieliśmy pierwszy i drugi zespół 2. li-
gi – Flash Team i Górnik. W czterech meczach 
zdobyliśmy 1 punkt, ale zebraliśmy bardzo 
cenne doświadczenie.

O meczu:
Goście przybyli w mocno osłabionym składzie, mi-
mo wszystko w pierwszej połowie stworzyli SanTFo-
rzy trudne warunki. Pierwsza część meczu była dość 
wyrównana. Po zmianie stron przewaga DAR SanT-
Forzy była już bardziej widoczna. Mimo że Barcelu-
bin brakowało kilku kluczowych zawodników, to 
w tym meczu pokazali się z bardzo dobrej strony. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO  MATEUSZ SIMLAT
Z DAR SANTFORZY
*Póki co ten sezon nie jest dla was łaskawy. 
Dobre mecze plączecie z tymi gorszymi, co 
się dzieje?
– Niestety spadek formy oraz brak chęci i zaanga-
żowania niektórych zawodników wpływa na na-
szą dyspozycję. Jako kapitan robię, co mogę, aby 
na przyzwoitym poziomie prowadzić ten zespół. 
*Drużyna szuka wzmocnień?
– Myślę, że wzmocnienia się przydadzą. Pozycja 
jest obojętna, każdy zawodnik wyrażający chęci, 
który znajdzie czas dwa razy w tygodniu, aby po-
grać w piłkę, nam się przyda. Jeśli będzie taka po-
trzeba, przewietrzymy całą szatnię. Wszystko dla 
dobra drużyny. 
*Cel na ten sezon w Pucharze Lubina nie ulega 
zmianie?
– Tak cel pozostaje ten sam, jednak po poraż-
ce z Jeżycami w pucharze będzie o to trud-
niej. W tym tygodniu musimy skupić się na 
dwóch meczach pucharowych. Jako obrońcy 
tytułu musimy dać z siebie wszystko i zajść 
jak najdalej. 

 W meczu 2. ligi Playarena Lubin.pl PadCity podejmowało drużynę Mechaników. Pierwsza połowa nie wskazywała faworyta spotkania, natomiast 
w drugiej części to gospodarze wyraźnie przeważali. PadCity pokonało Mechaników 15:8.

 Na boisku przy ul. Skolimowskiej DAR SanTForza podejmowała w meczu 1. ligi Playarena Lubin.pl FC Barcelubin. W czerwcu 2014 roku te drużyny 
spotkały się w fi nale Pucharu Lubina i wtedy lepszy był zespół Mateusza Simlat. Tak samo było i tym razem, DAR SanTForza pokonała FC Barcelubin 10:5.



 » Niespodzianki nie było, bo być nie mogło. 
Szczypiornistki KGHM Metraco Zagłębia Lubin 
bez większych problemów pokonały na wyjeździe 
przedostatnią w tabeli Piotrcovię Piotrków Trybu-
nalski 24:19 (15:10). Dzięki wygranej lubinianki 
umocniły się na trzecim miejscu w tabeli.

Gospodynie prowadzi-
ły w tym meczu tyl-
ko raz – w 1. minucie, 

po bramce Agaty Rol. Szyb-
ko do remisu doprowadziła 
Kaja Załęczna, a w 5. minu-
cie Zagłębie wygrywało 3:2. 
Od tego momentu lubinian-
ki powiększały swoją prze-
wagę, która po kwadransie 

wynosiła cztery trafi enia – 
10:6. W drużynie miedzio-
wych brylowały Agnieszka 
Jochymek i Joanna Obrusie-
wicz, które do przerwy zdo-
były 11 z 15 bramek dla na-
szej drużyny.

W drugiej połowie mecz 
przebiegał podobnie. Wciąż 
na bezpiecznym prowadze-

niu były lubinianki. Siedem 
minuty po zmianie stron 
przewaga Zagłębia wynosi-
ła już siedem bramek – 18:11. 

Do końca spotkania prze-
waga miedziowych ani przez 
chwilę nie była zagrożona, 
a miejscowe zdołały zniwe-
lować straty jedynie do czte-
rech bramek w 56. minucie. 
Podopieczne Bożeny Karkut 

wygrały spotkanie bez więk-
szych problemów, a w ekipie 
z Piotrkowa wyróżniającą 
się zawodniczką była lider-
ka, Stefka Agova, która zdo-
była ponad połowę bramek 
dla swojej drużyny. To oka-
zało się jednak za mało do 
nawiązania wyrównanej 
walki z miedziowymi.

MARIUSZ BABICZ
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Szafraniec: Postawa moich zawodników pozostawiała 
wiele do życzenia

Zagłębie bez wygranej 
 Na własnej hali dwa mecze kontrolne rozegrali piłkarze 

ręczni MKS Zagłębia Lubin. Podopieczni Jerzego 
Szafrańca najpierw zmierzyli się z Górnikiem Zabrze, 
później z Gaz-System Pogonią Szczecin. 

Lubinianie źle rozpoczęli ten mecz. Pogoń szybko rzuciła trzy bramki. 
W trzeciej minucie strzelecką niemoc miedziowych przełamał Dariusz Ro-
siek. Do końca pierwszej połowy byliśmy świadkami wyrównanej gry, 
z lekkim wskazaniem na portowców.
Na pierwsze prowadzenie w meczu lubinianie wyszli zaraz po zmianie 
stron, za sprawą Wojciecha Gumińskiego. Ten sam zawodnik rzucił bram-
kę na 15:13 w 28. minucie spotkania. Chwilę później było już 16:13. Trzy 
bramki z rzędu rzucili szczecinianie i mieliśmy remis. Pogoń złapała wiatr 
w żagle i na sześć minut przed końcem prowadziła 19:17. Jerzy Szafra-
niec dał pograć młodzieży, na parkiecie zobaczyliśmy Patryka Dziwiń-
skiego i Sebastiana Nowakowskiego. W końcówce, dzięki czterem bram-
kom z rzędu, portowcy rozstrzygnęli spotkanie na swoją korzyść.
– Jeśli chodzi o pierwszy mecz, to postawa moich zawodników pozosta-
wiała wiele do życzenia – mówi Jerzy Szafraniec, trener Zagłębia Lubin. 
– Nie spodziewałem się, że będziemy grać na świeżości i widowiskowo. 
Spodziewałem się, że pokażemy ambicję i wolę walki i powalczymy o do-
bry wynik. O ile w pierwszej połowie nie wyglądało to jeszcze najgorzej, 
o tyle w drugiej, kiedy Górnik odskoczył na kilka bramek, przestaliśmy 
grać. Przegraliśmy zdecydowanie, tracąc w kilka minut sześć bramek, nie 
rzucając żadnej – dodaje.
– W meczu ze Szczecinem natomiast przez trzydzieści minut prezentowa-
liśmy się dobrze, znacznie lepiej niż w spotkaniu z Górnikiem – wyjawia 
Jerzy Szafraniec. – W spotkaniu z Pogonią prowadziliśmy już trzema 
bramkami i w sytuacji, kiedy graliśmy w osłabieniu, straciliśmy kilka bra-
mek z rzędu, a w końcówce powtórzył się scenariusz z meczu z Górni-
kiem. Przewaga wypracowana przez Szczecin dała im zwycięstwo – pod-
sumowuje trener.   MARIUSZ BABICZ

MKS Zagłębie Lubin – Gaz-System Pogoń Szczecin 19:24 (10:11)

MKS Zagłębie Lubin – Górnik Zabrze  22:31(12:13)

Pokonały Piotrcovię Piotrków

Gładkie 
zwycięstwo 
pań
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Lubinianie zmierzyli 
się z Górnikiem 
Zabrze, a później 
z Gaz-System 
Pogonią Szczecin

Piotrcovia – KGHM Metraco Zagłębie Lubin 19:24 (10:15) 

Piotrcovia: Skura, Opelt – Rol 2, Sobińska, Kucharska 2, Cieślak, Kopertowska 
1, Piecaba, Ivanović 2, Jałoszewska, Nowak 1, Belmas 1, Janiszewska, Agova 10.
Zagłębie: Tsvirko, Chojnacka, Maliczkiewicz – Robótka, Załęczna 3, Piekarz 1, 
Pałgan, Obrusiewicz 6, Paluch, Premović 3, Lalewicz, Piechnik 2, Walczak, Jo-
chymek 7, Milojević 2.
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Do końca spotkania 
przewaga miedzio-

wych ani przez chwilę 
nie była zagrożona
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Pięściarski bój w lubińskiej hali

Orły Raubo walczyły do końca 
 » Pięściarski bój w za-

wodowej lidze World 
Series of Boxing, pomię-
dzy Hussars Polska 
a Astana Arlans Kazaks-
stan, zakończył się zwy-
cięstwem rywali biało-
-czerwonych. Pojedynki 
w hali RCS oglądało 
wielu byłych pięściarzy 
i trenerów, w tym Ja-
nusz Zarenkiewicz, Ma-
rek Zajdel, Robert Mile-
wicz, Józef Strzechowski 
czy Mieczysław Massier.

Pierwszą walkę wieczoru 
zebrani w lubińskiej hali 
kibice oglądali w wadze 

do 52 kg. W tej kategorii po 
stronie podopiecznych Zbi-
gniewa Raubo stanął Hamza 
Touba. Jego rywalem był Ol-
zhas Sattibayev. Po pięciu run-
dach sędziowie orzekli jedno-
głośnie zwycięstwo Kazacha.

W drugim boju Dawid Mi-
chelus reprezentujący Hus-
sars Polska skrzyżował ręka-

wice w wadze do 60 kg z Za-
kirem Safi ullinem. Pojedynek 
był niezwykle emocjonujący 
i wyrównany. Walkę wygrał 
Polak, stosunkiem 3 x 48:47. 

– Jak patrzę na swoje ubie-
głoroczne walki i jeszcze te 
sprzed dwóch lat, to mogę po-
wiedzieć, że był to jeden z naj-
cięższych psychicznych poje-
dynków. Dużo szachowania, 
myślenia, po unikach, rota-
cjach czy zwodach – punktu-
je Polak.

Walka numer trzy to ry-
walizacja Irlandczyka w bar-
wach Polski Stephena Don-
nelly’ego z Kazachem Madiy-
arem Ashkeyevem. Ten poje-
dynek odbywał się w wadze 
do 69 kg. Panowie prowadzi-
li ciekawą wymianę ciosów. 
Często prawe sierpowe lądo-
wały na głowie rywala. Nie-
raz również wojownicy posy-
łali niskie uderzenia w wątro-
bę. Tę walkę zwyciężył Irland-
czyk 3:0.

Czwarty mecz, w którym 
w wadze do 81 kg zmierzył się 
Mateusz Tryc z Chorwatem 
Hrvoje Sepą, niejednogłośnie 
wygrał ten drugi, choć moż-

na byłoby się kłócić. Dla ob-
serwatorów, zwycięstwo po-
winno przypaść Polakowi. 
Często bowiem Mateusz wy-
prowadzał efektowne celne 
proste, zarówno prawą, jak 
i lewą ręką, czego nie można 
było powiedzieć o Kazachu. 
Werdykt był jednak nieod-
wracalny.

Puentą wieczornej ga-
li był pojedynek w wadze 
do +91 kg. W niej na ringu 

zmierzył się Paweł Wierzbic-
ki z Hussars Polska z Chor-
watem Filipem Hrgoviciem, 
reprezentującym Astana Ar-
lans Kazakhstan. Już po po-
czątkowej szybkiej wymia-
nie ciosów, Polak miał moc-
no obite prawe oko. Sędzio-
wie na chwilę przerwali na-
wet walkę, aby upewnić się, 

czy zawodnik faktycznie 
powinien kontynuować po-
jedynek. Walkę dokończył 
i jak przystało na Hussarsa, 
z podniesioną gardą. Mecz 
sędziowie rozstrzygnęli na 
korzyść Kazacha, 44:50, 
43:50, 44:50. Pojedynek Po-
lacy przegrali 2:3.

MARIUSZ BABICZ
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Pojedynki zakończyły 
się zwycięstwem 

rywali biało-
czerwonych

dynek odbywał się w wadze 
do 69 kg. Panowie prowadzi-
li ciekawą wymianę ciosów. 
Często prawe sierpowe lądo-
wały na głowie rywala. Nie-
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